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Po 1 O 1atacb owocnej pracy 

MRN w Lublinie tilOS ROBOTNICZY 
podsumowuje ·swój dorobek. :R:"::KŁPo::~.:~::N:::"'AOB:: 

--------------------------------------------------------------------------------~ LUBLIN, 11. 11. 
Powstała w kwietniu 19H roku - -w okresie, kiedy naród 

polski w&lczył jeszcze s hitlerowskim okupantem - Miej­
ska Rada Narodowa w Lubllnle na sesji w dnlu-11 bm. pod-
11umowala SWI\ przeszło 10-letnhł pracę w slołble mas pra• 
cmjl\(lycb. Od chwili, gdy rada la rozpoczęła dzłalalnoś6, 
Lublin - w latach międzywojennych miasto bez perapek· 
ływ rozwoJowYch - przek1:1łalclł się w . ważny ośrodek 
przemysłowy, kulturalny I naukowy, 

Mówił o tym w swym prze- Przypomnl.ał on, te Lublin 
mówieniu wygłoszonym na ma chlubne tradycje walki o 
sesj i MRN przewodniczący władzę dla ludu pracującego. 
jej prezydium - Jan Ujma. Tutaj w pamiętnym roku 1918 

------------ I robotnicy natchnieni przez 
Wielką Socjalistyczną Rewo~ 

Nawy oddział . l lucję Patdzlemlkową organi­
zowali rady delegatów robol-

rozpoczął tego miasta odważnie walczył 
przeciw kapitalistycznym rzą-i 
niczych. Bohaterski proletariat 

W·ydob y cie węgla dom ucisku, bezprawia i zdra­
dy narodowej. W Lublinie od-

W kopalni znaczon?'m najwyższym od­
znaczeniem bojowym - krzy-

"OS' 1'1·uszko uowa" żem Grunwaldu - Krajowa 
ni\ li - R Rada Narodowa powołała rząd 

KRAKÓW, 11. n. robotników i chłopów - Pol-
1 ski Komitet Wyzwolenia Na-

w uruchomionej w ub. r. w rodowego. 
krakowskim zagłębiu wę1:lo­
wym twpalni „Kościuszko­
Nowa" przekazany został w 
tych dniach załodze do eks­
ploatacji nowy oddzial pro­
dukcyjny, 

Nowy front robót .wydobyw­
czych został dobrze przygoto­
wany. Wszystkie roboty trans­
portowe są zmechanizowane. 
Na chodnikach zainstalowano 
sygnalizą.cję świetlną. 

Już za kilka dni w kopalni 
1,Kościuszko-Nowa" mają ru­
szyć urządzenia podsadzkowe, 
które obsługiwać będą wszyst­
kie wyrobi11ka węglowe. 

Przewodniczący Prezydium 
MRN mówił dalej o tyn1, jak 
dzięki wladzy ludoweJ i pracy 
rady narodowej, Lublin roz­
budowuje się „ każdym ro­
kiem I staje ię coraz pię­
kniejszym ośrodkiem bogatego 
województwa. 

Zabierając głos w dyskusji, 
poszczególni radm mówili o 
tym, jak poważn~ uidania sto· 
ją jeszczP. przed Miejską Radą 
Narodową w walce o dalszy 
wzrost warunków socjalno -
bytowych ludzi pracy I dalszy 
rozkwit Lublina. 

Marynarze 
,,Gottwalda" 
domagają si~ 

powrotu 
do kraju 

Załoga ·poM w Garczynie 
odpowiedziała na apel traktorzystów, 
zagospodarowujących odłogi 

ZURYCH, 11. 11. 

Uwięzieni od ma ja br. 
na Taiwanie marynarre 
polskiego statku „Prezy­
dent Gottwald" zwrócili się 
do Międzynarodowego czer­
wonego Krzyża z prośbą o... 
Interwencję w sprawie u­
wolnieni.a ich i umożliwie­
nia powrotu do ojczyzny. 

w woj. olsztyńskim 
Zaloga POM w Gorczynie (pow. Łask) dumna jest ze sweJ 

bryiradY traktorowej Kazimierza Sowały, która we wrześniu 
br. wyjechała d·o woj. olsztyń~kleiro zagospodarowYwać od· 
łoił. 

W liście do załogi POM w 
Gorczynie brygadzista Sowała 
oraz traktorzyści: Kazimierz 

Kazimierz Smoliński pisali o 
życiu I warunkach swej pracy. 
Donosili tez o wbowiązaniach, 

Rogólski, Stanislaw Darwid I które podjęli dla uczczenia 

I 
XXXVII roczni~y Wielkiej Re­
wolUCJI Październikowej I wy­
borów do rad narodowych. M. 
in. zob<•Wiązali się oni wyzna­
czony 1m do uprawy areał od-PIERWSZA POLSKA 

przekładnia szybkobieżna 
dla silników_ wyso~iej mocy 

STALINOGROD, Jl. lL 
Franciszek Mosler I Leon Grlglerczyk - Inżynierowie 

z Centralnego Biura Konstrukcji Maszynowych w B~·tomiu­
zaprojektowall, a załoga Zakładów Urządzeń Tcchnlc1.nych 
w Swlętochłowlcach wykonała pierwszą polską przekładnię 
skuynkową szybkoble~ną do silnika o mocy 2.600 koni me­
chanicznych. 

łogów ..:aorać o 7 dni wcze­
śniej 1 zal)szczędzić 100 kg pa­
liwa. Na zakończenie listu wez­
wali om do współzawodnictwa 
brygady traktorowe POM w 
Gor<!zynle. 

W eminie Piątek 
powstała nowa 

Hpóld7.ielnia 
produkcy.ina 
Jak informuje korespon­

dent L. Walczak, w tych 
dniach w gromadzie Sulko· 
wice gm. Piątek w pow. 
łęczyckim powstała nowa 
spółdzielnia produkcyjna. 
Do zespołowej uprawy 
przystąpiło tam 13 mało-· 
I średniorolnych chłopów. 

Na przewodniczącego 

spółdzielni wybrano Jerze­
go Hangrecinka, zaś na 
członków zarząd il spółdziel­
ni Wacława Matusiaka I 
Autonieiro Wlodarczyka. 

Na Mokotowie w Warszawie, na terenie budowy pro• 
wadzone; przez Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego 
nr 5, odbywa się szkolenie murarzy w zastosowa11-iu 

nowych radzieckich metod pracy. 
Mlodzieżowa, ZMP-owska brygada murarska Leona 

Chmielarza, stosując met.odę Szyszmirowa i Zawilowa 
już w pierwszym dniu pracy osiągnęła 182 proc. norm11. 

NA ZDJĘCIU: · brygada Ch.mielarza przy pracy. 
CAF' - fol Pleńkow'skl . 

1§1 150 wagonów dostaw radzieckich 

1§) Przed rozruchem I martena 

Na budowach 
huty im. · Lenina 

W ciągu patdzfermka oraz pl~rwszych dni ble:I:. mlesląc1a 
na stację pnetadunkową, · huty Im. Lenina · przybył~ ze 
Związku Radzieckiego ok. 150 wagonów, przywożąc skoin­
pllkowaoą aparaturę, maszyny I elementy ważnych urz!\• 
dzeń dla rejonów stalowni oraz walcowni blach. · 

Francuzi przeciwko układom paryskim 

Urządzenie to stanowi zes­
pól kół zębatych, który prze­
nosi energię 'napędu na me­
chanizm maszyny. W krajµ 
produkowaliśmy dotychczas je­
dynie przekładnie d<' silników, 
których moc r>il' przekracza 
kilkuset KM. 

W POM w Gorczynie zorganl· 
zowano naradę roboczą, na któ· 
rej podjęto apel Sowały. Cze­
sław Kluczkowski 1 Marian 
S1as1ak zakończą orki zimowe 
w spółdz1eim produkcyjnej Pe­
lagia do dnia 10 listopada, za­
oszczędzając dziennie 0,5 kg 
paliwa. Cezary Sobczak robo­
wiązał się przekraczać normę 
·przy orkach o 25 proc. I za­
oszczędzać 1 kJ paliwa d;r;len­
nie. Jan BednarP.k I Eugeniusz 
Oóra postanowili pracować 
przy orkach na zmtanę nocną 
i wykunac 1,5 ha orki w każ­
dą noc. Brygada I wspólnie z 
brygadą II zobowiązały si~ 
wykonać w terminie wszystkie 
prace w spółdzielniach pro­
dukcyjnych I ponad plan ZBO­
rać 20 ha łąk w Poleszynie. 

Do powstania nowej spół­
dzielni produkcyjnej w po­
wiecie łęczyckim przyczyni­
ła się m. m. t.ktl)2 robotnl­
C?.a z Zakładów ~Boruta" 
w Z11lerzu oraz aktyw 
li: mln ny. 

M. in. dla wyd:11iału marte- rejonu walcowni blach. Ostat• 
nowskiego stalowni Związek nio prz.ybyły: wielka suwnica 
Radziecki na?esłaJ urządzenia elektryczna, zespól nożyc do 
przechylne pieców martenow- cięcia blach dług ich i inne u• 
skich, nowoczesną wsadzarkę, rządzenia. 
części kotłów utylizatorów 
oraz części aparatury sterow-

• • • 

Remilitaryzacja Niemiec zach.· 
wywołuje obawy w Anglii 

BERLIN. 11. 11. 
Jak donosi z Londynu „Ber­

liner Zeitung", brytyjski.e ko­
ła wojskowe obawiają się, że 
zachodnio - niemiecka armia 
będzie w najbliższym czasie 
wyposażona w bardziej nowo­
czesny sprzęt wojenny niż ar­
mie Innych krajów Europy. O­
bawy te - jak stwierdza 
dziennik - zwiększyły si~ po 
podpisaniu układów parys­
k ich. 
Koła te - pisze dziennik -

uważają, źe trzeba zastanowić 
s ię nad możliwością zwiększe• 
nia w krótkim czasie liczebno­
ści angielskich sił zbrojnych, 
jak również nad sprawą prze­
dłużenia okresu służby woj­
skowej i wszechstronnego 

Komunikaty 

przeszkoleni.a tych angielskich 
sil zbrojnych, które nie wej<\ą 
do systemu unii zachodnio -
europejskiej. 

Brytyjskie kola wojskowe 
zwracają uwagę na fakt, że 
Anglii trudno będzie rywali­
zować z armią zachodnio-nie­
miecką, o ile chodzi o broń a­
tomową. 

Jak twierdzą w tych ko­
łach - pisze „Berliner Zei­
tung" - rząd brytyjski już te­
raz przekonany jest o konie­
czności znacznego podwyższe­
nia kredytów na zbrojeni.a. W 
ten właśn ie sposób rozumiane 
jest w Londynie przemówienie 
brytyjskiego ministra Obrony 
Macmillana, wygłoszone 27 
października w Izbie Gmin, w 
którym oświadczył on, iż u­
kłady paryskie powinny „być 
wzięte pod uwagę przy usta­
laniu nowych dodatkowych 
kredytów na cele wojenne". 

Przy opracowywaniu projek­
tu tej przekładni wykorzystano 
nowoczesne zdobycze techniki. 
Zastosowano m. in. nowy sy­
stem chłodzenia urządzenia . 
Chłodzona jest nie bei:pośre­
dnio sama przekfadnia, lecz o­
lej, który smaruje poszczegól· 
ne elementy przekładni. 
Nową przekładnię załoga 

świętochłowicka wysiała do 
kopalni „Pokój", gdzie zosta­
nie zmontowana prty potężnej 
turbosprężarce dostarczającej 
co godzina do kopalnianych 
mechanizmów dziesiątki tysię­
cy metrów sześc, sprężonego 
powietrza, 

Zobowia:wnia podjęli rów­
nież pracownicy dziatów te­
chnicznego I agronomicznego. 
Nie pozostało za ze.togą w ty­
le k 1erownlctwo POM, które 
dla polepszenia załodze wa-
1 unkćw byt•1\l.O - kulturalnych 
p:istanowilo do dnia 20 bm. 
oddać do użytku świetlicę w 
nowym Internacie, a w byłej 
świetlicy urządzić stolńwkę. 

niczej. · 

I Znaczną Ilość maszyn otrzy­
'---------------' mali z ZSRR budowniczowie 

Nowa spółdzielnia otrzy­
mała nazwę „Pn.elom". 

Od 1 stycznia 1955 r. 

Zw. Zawodowe bądą rozprowad-zać 
skierowania ·do sanatoriów 
Na podstawie uchwały Preeydlum 8111\du, •kferowanla ftl 

pobyty w sanatoriach I uzdrowiskach dla praoowulk6w I Ich 
rodzin, wYdawane dotychczas przez wydziały zdrowia prezy­
diów woJewódzklcb rad narodowych, od 1 stycznia pr1YS:1łe· 
iro roku rozd:r:lelane będl\ przez związki zawodowe. 

Centralna Rada Związków. stów - lekarzy balneologów I 

~Parlamentarna większość 
Zawodowych w porÓzur;nieniu przesyłane_ do odpowiedniego 
z Ministerstwem Zdrowia . . o- zarządu okręgowego związku 
pracowała już zasady rozdzla- zawodowego. Rada zakładowa 
lu skierowa(l, zmierzające do prześle tam równocześnie za­
uproszczenia formalności.. świadczenie, zawierające opi­
związanych z Ich uzyskaniem. nlę o ubiegającym się o lecze- . 
a równocześnie zapewniające nie. Zarząd okręgowy związku 
możność leczenia sanatoryjne- przydzielać będzie skierowania 
go tym, którzy najbardziej te• w oparci\l o posiadany roz­
go potrzebują. dzi&Jnik miejsc, prżestrzegając 

Według danycli z 67 depar­
tamentów do 8 bm. pod 
petycjami protestującymi 
przeciwko uzbrajaniu od­
wetowców bońskich zebra• 
no 986 tysięcy podpisów. 
NA ZDJĘCIU: deLegac;a 
paryskich pocztowców 
podpisuje petycję pokojo-

wq. 
fot. - CAF 

Amerykanka 
Sommerlatte 
opuściła ZSRR 

Jak donosiła prasa radziec­
ka, 26 października br. Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR zwróciło uwagę amba­
sadzie USA na niegodne za­
chowanie się żony drugiego 
sekretarza ambasady amery­
kańsk iej Sommerlatte i o­
świadczyło, że dalszy jej po­
byt w ZSRR jest niepożądany. 
W związku z tym obywatelka 
amerykańska Sommerlatte 
wyjechała ze Związku Ra­
dzieckiego. 

rządu Mendes-France'a 

jesl niepewna 
Na posiedzeniu francuskiego Zgromadsenla Narodowego 

toczyła się dyskusja nad poszczególnymi pozycjami budżetu 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 
Uwagę kół politycznych że większość, na której opiera 

zwrócił fakt, że znaczną wlę- się rząd Mendes-France•a jest 
kszością głosów odrzucono kil- niepewna. 
ka Istotnych propozycji rządu 

Według tych zasad, wnioski przy tym tego, aby możność 
o skierowanie do sanatorium leczenia uzyskali przede wszy. 
wydawać będą lekarze zakła- stkim cl cho'.zy, · którym jest 
dowl lub rejonowi. Wnioski te ono najbardziej potrzebne I 
będą następnie oceniane l którzy na to najbardziej za­
kwalifikowane przez specjall• sługują. · 

Mendes-France'a. Projekt rzą­
dowy w sprawie płac dla pe­
wnych kategorii pocztowców 
oraz wniosek rządu dotyczący 
obniżki premii dla pracowni­
ków pocztowych, został odrzu­
cony 486 głosami. Z kolei 440 
głosami przeciwko 170 Zgro­
madzenie Narodowe odrzuciło 
propozycję rządu w sprawie 
wyposażenia linii telefonicz­
nych. Kredyty na ten cel zo­
stały uznane przez parlament 
za nie wystarczające. 

W atmo."f erze krytv ki i samokrvtv ki 

Jak na zebraniu w Zagórzu 
wysuwano / kandydató1.,. 

Również propozycje rządo­

we w sprawie zmiany uposa­
żenia sędziów zostały odrzu­
cone większością 539 głosów 

w czasie omawiania budżetu 
Ministei:stwa Sprawiedliwości. 

Powyższe fakty - podaje 
się w kuluarach - dowodzą, 

--do Gromadzkiej Rady Narodowej 
górzan załatwi!. Ale z tym 
magazynem, to rzeczywiście.„ 

- Wyższe wzgtędy o tym 
zadecydowały, że u nas ma· 
gazy n nie stanął - szepnął 
wreszcie nieśmiało. Te ciche 
słowa wywolaLy jednak 
prawdziwą burzę. 

Zagórzu, zorgantzowa!a kon• 
kurs hodowLany kur i owiec. 
No, t... potrafi mówić. Bę­
dzie dbała o sprawy groma­
dy. 

Tygodnie dzielą budowni­
czych stalowni huty im. Leni­
na od uruchomienia pierwsze­
go przechylnego pieca marte­
nowskiego. Większość zasad-
11iczych prac przy piecu zosta­
ła już zakończona . Obecnie 
trwa Intensywne suszenie tzw, 
cz11>pucha, łączącego marten a 
kominem. 
~ednocześnie poważnie ~rz:­

sp1eswno prace montazowe 
wielkiego mieszalnika surów­
ki - jednego z ważnych u­
rządzeń kompleksu rozruch<J4 
wego pierwszego p ieca mąrte­
nowskiego stalowni. 

Polski 
Czerwony Krzyż 

na rzecz ofiar 

powodzi we Włoszec~ 
W związku z katastrofą po­

w'!<lzi, która · n'.lwied~la nie­
dawno okręg Salerno we Wlo• 
szech, powodując śmierć prze• 
~Io 300 osób i ogromne straty 
materialne, Pol~ki Czerwony 
Krzyż wyrażając uczucia spo­
łeczeństwa polskiego przeka• 
zal na ręce Włoskiego Czer­
WDnego Krzyża kwotę półtora 
miliona lirów. jako pomoc· dla 
ofiar katastrofy. 

- Jak tam byto, to było, 
ale trzeba przyznać, :i:e wieL• 
zrobił dobrego Paczkowski. 
Skrytykowatiśmy go, to do­
brze. N a drugi raz będzi• 
lepiej pracował. Paczkow• 
skiego stawiam kandydatu„ 
rę .•. 
Głos zabrał również i Pacz­

kowski: 

Wyb. Pro ,agan~y 
KW PZPR 

Odbudowa Stalingradu 

M ówiLi o magazynie. Zwy· 
klym magazynie zbo• 
żowym Gminnej Spół­

dzielni. MówiLi z goryczą, z 
gniewem. Magazyn ten mia.! 
stanąć w Zagórzu, pLanowa­
no zbudować do niego bocz. 
n.cę koLejową, bo teren do· 
skona Le się do tego nadawał. 
Już nawet 100 metrów żwi­
ru pod magazyn zwieziono, 
2 wagony wapna zlasowano, 
fundamenty wymurowano. 
Ale na tym $ie też skończy­

Io. 

- Na plewy chcesz nas 
brać? Jakie względy ? Radni 
z Lipiec dobrze chodzili ko­
lo swojej ~rawy, a ty pew­
nie jak zając cicho sledzia• 
!eś. Taki z ciebie i radny. 

- A remiza? Strazacka 

- A może by tak na rad· 
nych wysunąć sołtysa Kry­
sztofiaka i Hatinę Pryk, 
ZMP-ówkę z waszej wioski 
- pudsunąl ~hlopom przed• 
stawiciel Powiatowego KFN, 
koLejarz ze Skierniewic. -
~rysztofiak dobr11 soltys, 
na;Lepszy dowód, że jest nim 
od wyzwoLenia t gromada 
dobrze się zawsze wyw.iąiu• 
je z obowiązków wobec pań­
stwa. A Ha.lina Pryk jest 
młodą aktywistką, instruk­
torem Powiatowego Za.rządu 
ZMP t mieszka.n ką Zapórza. 
Dobrze, żeby w Gromadzkiej 
Radzie b yla t młodzież ... 

- Jaka gromada, taki ł 
radny - powiedział. - By· 
!em radnym, robilem błędy, 
aLe pozostawi!lście mnie sa­
memu sobie. Nikt z was mi 
nie pomóg!. Chcecie przy• 
kładów? Można było w nasze; 
wsi już dawno drogę napra• 
wić? Można. Chciałem, że• 
byśmy drogę naprawili? 
Chcialem. Mówiłem z wa.mi. 
I sprawa rozeszła się po k~ 
ściach; Nikt się nie kwapti, 
żeby dopomóc mi w tej spra.. 
wie. Macie pretensję o ten 
magazyn, że to w Lipcach, 
a nie u nas. ALe w Lipcach. 

1 jak ;est zebra.nie gromadzkie 
to w.sz11sc11 się na nie scho­
dzą i wspólnie się nad wszy• 
stkim naradzają. Ich Ta.liny 
ma 1oparcie i pomoc całej 
gromady, To i osiągnąć mo„ 
gą więce;. A u nas ;ak? ·~ 
Przecież sami wiecie najLe• 
piej ... 

Wydział Propagandy KW 
PZPR w Łodzi zawiadamia, 
że w dniu 15. XI. 19M r., o 
godz. 15, w sali KW. al 
Kościuszki I 11-113, odbę­
dzie się odczyt lektora KC 
dla aktywu wojewódzkie­
go. 

Temat: „SytuacJ' młę· 
dzynarodowa". 

l6~zk;ego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Ośrodek Szkolenia Par­

tyjnego w Lodzi zawiada­
mia prelegentów KW PZPR 
w Łodzi. że dnia 12 listo­
pada 1954 r „ o godz. I O.OO, 
w tutejszym Ośrodku od­
będzie się seminarium dla 
wojewódzkiego koła prele­
gentów na temat: 

„Niektóre problemy kam­
panii wyborczej", 
Obecność prelegeńtów o­

oowiązkowa. NA. ZDJĘCIU; ptac Po!egł11ch Bojowników. · fot,„CAf -

Tymczasem w odleglych. o 
2 km Lipcach magazyn po­
sta.wiLi. - Lepiej tipczaki 
chodzili kolo tej sprawy -
gniewnie porusza wąsami 
Franciszek Supera. - Na ra­
dzie gminnej , wszędz ie gdzie 
się dato, gardlowati. I swego 
dopięli. A przecież u niell 
bocznicy zbudować nie moż• 
na i zboże do kolei wozie! 
trzeba samochodami. A gdy­
by u nas by! magazyn, to nie 
trzeba by benzyny marno­
wać. A teraz, jak spojrzymy 
na te fundamenty pod maga­
zyn, to._ Och, szkoda gadać. 

• • • 
W mieszkaniu sołtysa Kry• 

sztofiaka w Zagórzu 
(pow. skierniewicki) zebrati 
się chłopi. Przyszli, ab11 wy­
sunąć kand11d11tów na rad­
nych do Gromadzkiej Rady 
Narodowe;. 

Józef Paczkowski z niepo­
kojem zagląda! w twarze 
sąsiadów. Czul, że atmosfera 
jest napięta, że dostanie o­
stre cięgi. Dziesięć blisko lat 
jest radnym z Zagorza. N!e­
jędnq sprawę dobrze dla za· 

remiza? Lipce iuż mają re­
mizę. A my nie. Pustaki po­
rob •liśmy, a remizy jak me 
ma, tak nie ma. 

Najgunei Jednak dostało 
się Paczkowskiemu, kiedy 
do ataku ru.zyla Stefania 
Paczkvwska. 

- A ze stonką u Kargiela 
to jak by1.o, hę? - Spryska· 
liśmy mu mórg kartofh. 
Wystąpi! Kargiel o ulgę w 
dostawach, która s!uszme 
mu się należała. I nie dostał. 
A ty co? Nic w tej sprawie 
nie zrobileś. 

Dtttgo mówiła Paczkowska. 
Siedzący w k~c:ie izby Józef 
Kozłowski z zadowoleniem 
sluch·tl, jak jej cienki głos 
dzwonił o szyby soltysowych 
okien. 

- A mote by tak ją... no, 
Paczkowską do Rady? - zez,. 
uważyl wreszcie. 
Podobała się ta ntespodzte• 

wana propozycja Kozłow• 
skiego. Szczegótnie kobietom. 
Bo Paczkowska jest w Za• 
gór:zu przewodniczącq gro­
madzkiego kola ZSCh, wy· 
wiązuje się z tej funkcj+ na­
leżvcie, rozruaiala kobietv w 

Co do so!tyso it-dnomyU­
nie zgodzili się wszyscy. S9t­
tys Krysztofiak nadaje się na 
radnego jak ni kt inny. Co 
zaś d'l .Hali;ąy Pryk.„ 

- Dobra, uczciwa dziew­
czyna. Rzeczywiście aktywi• 
stka - potwierdziLi. - ALe„. 

Paczkowski usiadł na swoim 
miejsc~. a. w izbie na. chwi• 
lę zapanowało milczenie. Nie 
ma co, dobrze wszystkim 
Paczkowski wygarnął. Pr.a.w. 
dę powiedział. 

- Więc jak będzie?~. -
przerwał ktoś miLczenie. 

- Paczkowskiego do Rady, 
Paczkowskiego, Krysztofiaka 
i Paczkowskq.„ Tylko niecił 
dopilnują sprawy, żeby re­
miza u nas stanęła, żeby dro• 
gę przez wieś wyszykować. 
Pomożemy im. Pomożemy na 
pewno - tnówili jeden pTze:z: 
drugiego zebrani u sołtysa 
chłopi. 

ALe ona ciągle w Skiernie­
wicach, w Zarządzie Powia­
towym ZMP, rzadko bywa. 
w gromadzie, a. tu trzeba by 
zgłosić na. radnego kogoś ta­
kiego, co jest state na miej­
scu, do kogo można. by się w 
każdej chwili udać z takq 
czy inną sprawą. Przy nazw'i­
sku HaLiny Pryk przeczctco 
kręcono głowami. • • * 

Tera:i: gros zabrał Franci- Na kandydatów do Gro• 
szek Supera. Sprawiedliwym .madzkiej Rady Narodó• 
się okazał. Wytknął J ózefowł · wej wybrano z Zagórza SJ,e• 
Paczkowskiemu sprawę · tego · fanię' Paczkowską, Stanłsla„ 

. magazynu, a.le nie zapomniał wa Kryutofiak,a ł Jó.zefta 
i o jego zasługach. Pac.zkowskiego, 
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NIE BĘDZIEMY SZCZĘDZIĆ Sil, Swiatowy Dzień Młodzieży 

Naród francuski przec1wstaw1 Się . aby z honorem wypełnić zad3nia Uroczyście i radośllie 
zmowie handlarzy armat 

(Arlykul J .. Ducloli') 

w okresie ka.mpanii wyborczej 
Z obrad krajowego zfazdu korespondentów „Gromady-Rolnika Polskiego" 

o.6chodziła swe święto 
de,mokrałyezna 

młodzież Ś•t7iała 
Jacques Duclot umieszcza na łamach dziennika „Humanlte" 

rocznicy zawlee:&enla broni po pierwneJ wojnie światowej. 
artykuł połwlęcony H W dniach 9 i li bm. obradował w sali Domu Słowa Polskiego w Warszawie krajo-

Duclos przypomina, !e gdy 
przed 36 1a ty„ 11 listopada 1918 
roku, z.akończył.a się pierwsr..a 
wojna światowa - z.aczęto 
badać różne zwiąume z nilł 
problemy. W wyniku tych ba­
da1\ ujawnila się w całej awej 
ohydzie 2llTIOwa handlarzy ar­
mat. Okazało !lę, :!:e francus­
cy i niemieccy .h.a.ndlarie ar­
ma.t z.ewarli tajne porozumie-­
nie w sprawie wzajemnego 
niellJllruszan!.a !ródeł zaopa­
trzeni.a prziemysru W()jennego. 

wych w Niemczech zachod­
nich i we Francji. 

wy zJ-;,~d kores1>0ndent-Ow „Gromady - Rolnllla Polskiego". ' ----------------....:----------1 W zjeździe, na który przy- Łukowa, pow. Biłgoraj mówił 

W dniu 10 listopada demo­
kratyczna mlodzież na całym 
świecie uroczyśc i !! obchodziła 
swe święto Swiatow.ir 
Dzień Młodzieży. 

I oto - pl&M Jacques Duc-
1<>1 - widzimy d2lii, j.ak Ich 
potomkowie biorą wybltny u­
dział w reaJ.izowaniu nowego 
soj u·szu h.and·Lariy armat, N• 
wartego pod egidą układów 
lon.dyńąko...pacyik•ich. Podczu 
fdy odbywały Irlę rozmowy 
między panami Mendes-France 
i Adenauerem w sprawie a.fi­
nalizowania uldadów londyń­
&ko - pa.ryskich, toczyła eię 
irównolegle druga narada mię­
dzy przedstawicielami wielkie­
go kapitału zachodnio - Wit­
rniecltiego i francuskiego. 

Układy londyńsko - paryskie, 
mające dać Adenauerowi pół­
milionow11 armię z 8.000 czoł­
gów, 1.800 samolotów d 180 o­
krętami wojennym[, oparte aą 
na reallzac~i soju!tru bandla.­
rzy armat, na porozumieniu 
trustów !l karteli przemysło-

...................... „ , 

ZE SWIATA 
PONAD t TYS. 0501 

ZASVPANVOI W JAPONII 

r .... 110 tplqc os6b, w lym w141r· 
ność kol•Janr, ro•talo ....,.,.."f•h w 
tunelach kolejowfch 1 powodu eb111· 
nięcia sił ziemi na wyaple HoMcDide. 
btnlej• obawa, te ludrl tych 1polka 
imlerć ~dowo, zanlon bl'fllady -· 
nicie •dolajq u1unqć ofbn,..,i. IWO• 
Ir •lomi, •omrf<oJqce do•tęp do lune· ••• 

PltZECIWICO ltlMłlfTAltV!ACJI 
NIEMIEC ZACH. 

Oto dlacŁego w dniu 11 li­
stopada lud ~rancu1tki, z.dając 
sobie Bpraiwę z arożących mu 
niebezp:eczeństw, z.alkłada pro­
test przeciwko ukladom loo­
dyńsko - paryskim. Przytącu 
się on do walki ffi.36 pracują­
cych i demokratów Niemi~ 
zachodnich praeciwko polity­
ce Adenauera. Wskrzeszaniu 
militaryzmu niemieckiego 
przeciwstawia się rówqież Nie­
mieoka Republika Demolm"a· 
tyczna. Coraz liczniejsi robot­
nicy gocjaliści realilrują jed­
ność dlJialania ze swymi 1'o­
war.Łysz.aml komunistami, aże­
by :PneiiZkod.zić raty!jkacjl 
~h u~l:adów. 

Przeciwko układom paryskim było ok. !loo korespondentów, o tym, jak ostatnio za stuszną 
wzięli ud.ział: czloMk Biura krytykę niedociągnięć w pracy W Leningradzie w Młodzie­

żowym Pałacu Kultury im. 
Gorkiego odbyła się uroczysta 
.ak.ademia. Referat o Awiato­
wym Dniu Młodrzieży wygło­
sił członek prezydium Antyfa-
5ZY8'tow!'ikiego Komitetu Mło­
dzieży Radzieckiej, W. Szumi­
łow. Przemawiała równiei: 
kierowniczka delegacj.i ko)):et 
holenderskich Johanna 1Me­
lin, która podkreśliła, Jak wie­
le nadziei pokladają. dziś w 
demokratycznej młodzieży 
matkii we wszystkich krajach 
śwfata. Na akademii obecni 
byli również studenci zagra­
niczni studiujący w Lenin­
irad21ie. Możemy prieszkodzić odro­

dzeniu mllitacylfitllu niem.lee· 
kiego - kończy autor - J„ 
żeli każdy z nas rozum!• na­
glącą koniecmość dzia.!ania, 
hy stworzyć jednolity front 
klasy robotniczej i UNAl4Zy­
wmmić Jedność sił narodo­
wych i demoJuatycz.nyeh. Mo­
że i powinna z.amainife.ste>wa~ 
się z nieodpartą &.iłą wola na­
rodfll, który żąda, by układy 
londyńsiko-.paryeikie nie zosta­
ły ratyfikowane i by zgodzono 
orlę nieZJWłocmie na l!'dkowa• 
!Ilia cl'Jterech w celu po6ro Jo­
wego rorz.wlą:r.ani• prciblemu 
nlemieckieg.o. 

Ten wieLki cel, kt.6ry nie 
Jest bynajmniej ponad 1iły 
klasy 1robotnlczeJ I ludu ~an- ' 
cuskiego, powinieill prz.yłwiie­
cać nam w naS'zYcil :rmaca­
ni.ach i doprowadzić na1 do 
twycięsilwa. 

Wbrew trzeźwym głosom 
Kongres SFIO zaaprobował 

politykę zagraniczn~ Mendes-france'a 
PA.RYZ, 11. 11. 

ObraduJl\CY w l!lureanea pod Paryłem nadzwyczajny kon· 
l"l'tl Francu11de) Pariii SooJaU.t:vcsneJ (SFIO) w drusim 
dniu obrad, U bm„ uehwalll więk.sościlł 1łosów l'ellOlucJę na 
rzecz ratyfikacji układów )Ili.ryskich, które mają doprowa.­
dslć do odbudowy Wehrmaclltu w Nieme1:eeh mchodnich. 

Mniejszość uczestników kon- gał on przed pośpiechem I o-

W młtlGW Jłił·M (NRD) 
ocłb11ł4 łlł ottritnlo dem.on-
1troc1ri pr.rrciwko ukł<idom 
pct'"11•klm. Uca:esbnicy de­
mons,rcitji .łqda!i przy;4-
ci4 propoZl/cjl radzieckich 
• 11 J)Cl,fd.riernlka l9S4 r. 

NA ZDJl;CIU: hutn.lcv 
stalowni I walcowni w m. 

. Riesa w pochodzl.t. 

Politycznego KC PllPR, pre- Prezydium Gminnej Rady Na­
ze-s Rady Ministrów - Józef rodowej pozbawiono go pracy 
Cyrankiewicz, sekretarz KC i próbowano go szantażować. 
PZP!R - Wł,adysi'Qw Dwova- Bogatą i obszerną dyskusję 
kowaki, członek Rady Pań- pod sumował członek Biura 
~twa - Stefan Matuszewski, Polityczneiio KC PZPR, prezes 
minister Rolnictwa -Edmund Rady Ministrów Józef Cyran-
P67.CZółkow6k.f. l i.nnL kiewicz. 

W ożywJonej dyskusji ko- Zjazd wśród gorących oklas-
N!GpOndenci s.zczególnie wiele ków uchwalił wysianie listu 
uwa1i poświęcili omówieniu do KC PZPR na ręce I sekre­
przebieiU kampanii wybor<:zej tarza KC PZPR - Bolesława 
du rad narodowych na tere- Bieruta - w którym uczestni­
nie awych wsi, wskazując, iż cy zapewniają, że nie będą 
kampanja ta, pom1mo wielu szcz~zić sił, aby j~k najlepiej 
nledocią&nięć w pracy tere- wypełnić swoje zadania w to­
nowe&<> aktywu, przyczyniła ku kampanii wyborczej. 
1lę do ogromnego uaktywnie~ .-----------­
nia żyda politycznego wal 1 
skupllia aetki tysięcy mało I 
średniorolnych chłopów wokół 
komitetów Frontu Narodowe-
10. 
Mówił o tym korespondent 

„Gromady - Rolnika Polskie­
go"~ wsi Naprawa, pow. My­
ślenice, Józ.e! Rzeswtko. -
„Przed la.ty - mówił Rzeszot­
ko - eał.a Polsk.a dowiedziała 
1ię o nędzy namej wsi ze zna­
nej powidci Kuru „Grypa 
ualeje w Naprawie". D11isiej-
11Ze tycie w nasizej wsi }uż zu­
pełnie nie Je!Pt podobne do o­
pisanego przez Kuruca. Ale po-
2l0Stalo wiele j ęiizcze u nas ze 
starych przedwojennych cza­
sów. Poz.ostali przede wszyst­
kim kułacy i ich poplecmicy, 
których nienawiść do biednia­
ka, do władzy ludowej w peł­
ni ujawnił.a się w obecnej 
kampanii wYborczej, 

Nominacje 
• • w armn 

chińskiej 
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że w dniu 9 bm. prze­
wodniczący Chińskiej Repu­

bliki Ludowej Mao Tse - tung 
dokonał szeregu nominacji w 
Armil Ludowo-Wyzwoleńczej. 

Szefem sztabu generalnego 
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej 
został mjanowany Su-Luf, sze­
fem Zarządu Politycznego I 
Głównego Zarządu Kadr - Lo 
Jun-huan, szefem głównego 
urzędu ~:i:kolenia - Liu Bo­
szen, naczelnym inspektorem 
sil zbrojnych - E Czen-in. 

• * • 
Z oka.zj~ Swiiatowego Dnl.a 

Młodzieży, obchodzonego 10 
listopada, KC Czechosłowac­
kiego Związku Młodzieży prze­
sŁl!ł do Swiatowej Federacji 
iMŁodzieży Demokratycznej de­
peszę z pozdrowieni.ami od mi­
lionów czechos!owac.kdch 
ch!Opców ' dziew<:ząt. 

• * • 
W stolicv Bułgarii odbyły 

się licznJ zebr.;mia i koncerty, 
poświęcone Światowemu Dnio­
wi Młodzieży. Pra.sa bułgarak.a 
opublikował.a szereg artyku­
łów poświęconych świętu mło­
dzieży. 

• • • 
lMłodzlet NRD obclwdz'iła 

światowy Dzień Młodzieży 
pod hasłem zjednoczenia Nie­
miec, walki pn:eciwko p1a-

Ciekawe były glosy w dys-
kusji, omawiającej rolę i zada- Pod pi· Qa n 1• e 
nja nowych rad. Wielu dysku- ~ 
tantów wskazywało, że, aby 
nowe rady pracowały dobrze, 

wszyscy mieszkańcy gromad umowy handlowe1· 
muszą lm nleść pomoc, a je-
dnocześnie Je kontrolować . 
Szczególnie wdną rolę ma tu ZSRR F • 

Fol. - CAP korespondent wiejski, który • ranc•a 
------------ mo:!:e aw11 praC\ na terenie wsi ~ 

Stosunki 
bułgarsko 

i wspólpra-:11 z pismem poważ- w wyni'.lcu rok<YWait między 
nie pomóc w usuw11niu niedo. przed&tawlcleJaml ZSRR J 
cl11gnlęć i :i:aniedbań. Trzeba o Francji, które zakończyły się 
nich śmiało pisać. 10 bm„ ZOl!ltał podpisany u­

· Mówląc o zagadnieniach nur- kład o wymianie handlowej 
tujących wieś, korespondenci · na okres od 1 lipca l954 r. do 
podkreślali, że ciążą na nich 31 grudnia 1955 roku. 

kable, prl.ędzę aztuc:i:ne10 jt­
dwabiu, tkaniny Jedwabn• J 
wełniane, mięso, :lliarńo kaka­
owe, owoc~ cytru6-0Wł 1 Inne 
arlylwły. 

nom uzbrojeni.a od\.\·etowców 
bońsk ich, przeciwko separaty­
stycznym układom londyń­
skim i paryskim, pod h.a~łem 
bezpieczeris.twa zbiorowego w 
Europie. 

l\\ARSZ 

WYD'ARZE1! 

Smutna statystyka · 
Jak podaje di lennik wlolicl "li 

Globo 0
, licxba wypadków puy 

pracr w ciągu pi~1ej polo.ww 
biełqcego roku wyn\oiłe we \Vto~ 
nach ogót•m 426 ty1i"cy, 1 crego 
Jlll ly1. w przemrll• I 93 lyS. w 
rołnictwle. W por6wnonJu 1 tym 
1em1ym okruom r. 195.S, Jtabo W'/­
padków w pn.niył\e W2tolło o 10,~ 
proc., zaś w rolnlctwi• o l proc. 
Lfnba w;-podków im._lnych 
w:rrofła o 3,6 proc. 

Ta smutno statystyka dowodd, 
ie przedsiębiorcy w;osc:y, podob~• 
jok łcaplłQlUcl innych krajćw1 lekc• 
waiq sobie sprawy higieny I b111-
piec1eńst.va pracy, nie dbo!Cl o 
1drowi• i iy<ie robotnika, Jest to 
jedna z najbar:fzioj inamiennych 
cech u1troju knrwdy 1pole<:tnei I 
•rzrsku - ustroju, w którym d•· 
cy-:lujqce znaczenie ma nie clło­
wi•k. l1c1 - pieniqd1. 

Kłopoty miliarderów 
Znany •• 1wyelo reakcyJnrch .,.. 

gJqdów, UC!Oflf ąnglellki • ler­
trancf Ru11el, wystqpił na .łomach 
dt&.nnika „Reynolda News" r tcrkq 
rewelacjq: „lnem wf ef u ameryłi:oń· 
H!ch miłlon&rów1 którry cierl)lq na 
niestrawność t powodu cl~łkloj 
pracy w mlodrm wlełlu". 
Zał John Canłoirs, doskonale 

tcrobla}qcy p4sarz: I reiyser łlhno· 
wy, jak gdybr wtórujqc Russalowi1 

awlena 11- ciyłełnlk•m tegoł 
dliennikat - 11Uwedam, te naj· 
11c1ęłliwuym •Itr.sem w moim iy• 
1iu brly te cza•r, gdr nie po•iod•· ,,„ pl.,,j,..fzy''. 

W1n1,110jqce 1q, lloprawdr1 te 
lrMkl I zmartwienia bogac„. Jed• 
nym dolcucao nłe.łłrawnoit „1 po• 
.....iu cHiłkioj płOCf w mlodo­
ki11 (ł), inni :mowu nłe mogq ed­
łalowat ciosów, gdf choddll w 
pedortfch bulach I s pu1tq kl„ 
IHMdq. 

Jtdno lfłko •a•blwia na1 w łfm 
wa..,stlilm. To mianowicie, łt llłgdr 
.i,. ].tJU• nie sdonyło, br jallli 
bagou - r -.lmiotio IWfCh łr· 
c""'1clt „llopoWlw" - mellł •I• 
~lftl• dotlDltoów, ....,.,.... I 
fH'IJwllojew. Wolq najwidoczniej irt 
I m...r-kiq, nit .......... fqC 

•obi• nMI.... ftił k'-t "'"' • _.,. _., ~ ....,...,.---r 
di.i,. Toą )Iii oni ... „. „ 

Poseł do Bunc1„1a„ s "'mienia 
FDP (wolna partio dernokralfWKOI. 
Wllll Max Rademach&r pn•mawiając 
no zebraniu Niemieckiego TClllllWan)'łłv9 
Oboońc6w Pokoju w Haonbu111u Wf' 
powiecbiol się 1<1 rokowaniami • rAOT 
caBtw .J11 kwe1tll niemieckiej. ltad„ 
macher oiwiadczyf, łe 1qcbl, Ił nad· 
uedl uo1, abw prowadlłt rokowonia 
H Zwlqiklem Radriecklm w oprawie 
1J•dnoaenia obu części Niemiec. 

gresu domagała się zaniecha- świadczył, że zanim przystąpi 
nia ratyfikacji ukladpw pary- się do ratyfikacji u.kładów pa­
skich do czasu przeprowadze- ryskich, należy przeprowadzić 
nia rokowań czterech mo- rokowania czterech mocarstw 
carstw w sprawillt"Niemiec. w sprawie Niemiec. - iueosłowiańskie ważne I odpowiedzialne zada- . . 

nla. Ich praca przyczynia się 'l!klad przewiduJe :r.naczne porozumienia w Genewie 

PROCES 
I. CZlONKOW GESTAPO 

10 bm. pned 1qdoon wol•kOW'flft w 
Paoyżu ra1poc1ql •lę procH byłych 
czlonków geatapo. Olllcarł•nl Heyd· 
mann, Kobarłt, Burcicłey i Hubner 

1tajq pod •anutem brulalnego lfałlta· 
wania więź:niów. W pl•rwurm dniu 
procesu zeznawał stereg iwiodkOw1 

którzr potwierchilł winę oskarionrch, 
P!oce1 potrwa kilka dni. 

Należy podkreślić, że pra- • * * 
wicowi przywódcy SFIO z ge- z kolei kongres SFIO przy-
neralnym sekreta>rzem . Guy · t il d d kuA" d 
Molletem na czele zajadli 8 !\P 0 ys l1 • na lli;irawą 

. • ewentualnego udziału teJ par-
r~:zrucy odbu~~wy Wehrma- tii w rządzie Mendes-France'a. 
c •lk' po~ym .L zawczasu Decyzja w tej sprawie oczeki­
wsze ie_ s rama'. aby prze- wana była w nocy z 11 na 12 
forso~ac re.rolucię kor~st~ą bm. Pr2'ewidywano postawle­
dl~ .msplratorów uzb1t1en~ nie przez. SFIO szeregu wa­
Niemiec ~chodnich. Udało s.u: runków. 

do usuwania wielu niedÓcią- zw1ększeme .dostaw ~arów 
Agencja TASS .donooi s gnlęć 'dlatego też korespon- w porównaniu z la.tarni ubte· 

Belg~adu, że w dmu 10 bm. dent 'cteszy się dużym poważa- glJ?Ili. Związek Radziecki b~­
podJp~any. został protokół 0 niem i autorytetem wśród chlo- d-Lie elo;portorwal 'do FrancJi 
~oi:iczenm prac przy usta- . pów, a jest znienawidzony ropę naitow~ i Jej przetwory, 
wianiu na oow~ słu.póył ei:a- przez kulaków, kumotrów i antr.acyt, pak (smoła twardal, 
mczny0. wz.dłuz graru~ .iu· spekulantów. Częste są też <tarcicę, cellllaLę'. i_-udę manga­
gos.łowianśko - bułgal'E'k:ieJ. próby tłumienia krytyki, a na- nową, bawełnę 1 llillle towary. 

Prace te roopoczęte w ma· wet próby prześladowania ko- Franc:Ja dostarczać będzie 
ju br„ zakończone zos.tały w respondentów. Np. korespon- Zwią~owi Radzieckiemu wal­
J:'Ołowie października br. dent Józef Wenek :i: gromady cówkę metali żelaz.nych, ołów, 

Wojska francuskie 
prześladują 

pałrioJów viełnamskich 

9 MILIARDOW NA ZBltOJENIA 
I 

W 1wiqd1u z ogłouenlem pr111 nqd 
boński projektu budietu na kiła 19SS6, 
w kfórym prze-widuje 11• 9 miliardów 
morelr na wydatki wojskowe, H1pe1cl 
finonsowi mocarstw Iachodnlch podkr•· 
jlajq, ie po ulfładach paryskich budh1t 
wojskowy Niemiec 1achodnich musi wy· 
nosić co najmniej U,• miliarda mo­
rek. Pota tym nąd Adenauera musi sili 
Uczyć I tym, ie po ratyfikacji ulfladow 
paryskich i po pn:ystąpieniu Niemiec 
iachodnich do pa•tu atlantyckiego wy• 
dotłcl te wynłosq roc1nie około 13 mi~ 
liardów marek. 

TYLKO 32 OSOBY 
PRZVBvtV NA ZEllltANfl 

Zaledwie 32 sluclllrClf 1jowllo 11" „na 
'Nielkie 1ebranie pn:edwyborcz•n we 
fran'tfurcie n. Menem, "a którym poset 
do Bundestagu 1 ramleftla CDU dr 
Loohr ramlenal w,gloslt pnemówlenlo 
na tćmat 11CDU w akcjiu. Zebranie to 
miało si41 odbyć w 1wiq1ku 1 wyborami 
w Hesji. 

PRZECIWKO stU%BIE WOJSKOWEJ 

Mfodziel: Dortmundu, kl11c IO przy­
kładem młodziei1 i llc1nych Innych 
miast Nadrenii I Zogłębła ltułHYi utwo­
nyla grupę pneciwników słulbr woj· 
•owej. 

NOWA PARTIA OPOZVCVINA 
W JAPONII 

? Tokio dono11q, łe powstałe tam 
Mwa paf'tia kon1e"'1atywna, będqca w 
opozycji do nqdu Jouldy. Do partii 
tej nol1iq prawie wny1cy f, cdonlcowłe 
frakcji parlamentarnej „pcirtll po•t•pa· 
we]tt Srlgemitsu. Ponadto pnystQpi do 
niej podobno .CO nlonków partii llbo· 
rolnej. Przy takim u•tadde •li rręd 
Josdcly mote stroclć wlękuołl w par­
lamonclt. 

BONN 

im przy poparciu szeregu 
funkcjonariuszt partyjnych 
narzucić swą wolę różnym or­
ganizacjom departamentalnym 
SFIO. Mimo to rezolucja u­
chwalona na kongresie w Su· 
resries nie odzwierciedla by­
najmniej stanowiska szerokich 
mas partyjnych SFIO, zanie­
pokojonych groźbą odrodzenia 
Wehrmachtu. 

Podczas kongresu nie bra.: 
klo też trzeźwych głosów sze-· 
regu. wybitnych dzialaczy par­
tii. 

Tak więc np. Andre Philip­
pe domagał się , by deputowa­
ni SFIO co najmniej po­
wstrzymali się od głosowania 
nad ratyfikacją układów pa­
ry.:kich. Stwierdził on, ~e u­
kłady paryskie połączone są z 
groźbą odrodzenia karteli nie­
mieck ich i niezależnego Wehr­
machtu oraz prowadzą do 
przeks:z:takenia Europy w pro­
tektorat amerykański. 

Silne wrażenie wywołało 
przemówienie deputowanego 
Lejeune\a z departamentu 
Somme. Podkreślił on, że u­
kłady paryskie są równ ie nie­
bezpieczne jak odrzucony nie­
dawno układ o EWO. Niebez­
pieczeńs.two zbrojeń niemiec­
kich - mówił Lejeune - u­
trzymuje się nadal. 

Mówca przypomniał ?"OM:· 
czenia terytorialne odwetow­
ców niemieckich. Ostrze-

Tajna wystawa wajskowa 
, BERLIN, 11. 11. 

Agencja ADN donosi z Bonn, że urząd Blanka. (faktyczne 
ministerstwo wojny reiimu adenauerowskiego) zorganizował 
wystawę makiet kwi:1ar, Hkól wojskowych, strzelnic, Poli· 
gonów, lotnisk, baz marynarki wojennej itp. dla przyszłych 
wojsk zaehodnio-nłemiecklch. Wysta.wa jest „ściśle tajna". 

Prawo wstępu mają jedynie 
f.achowcy woj&kowi, natomiast 
publiczności i przedstawicie­
lom pra6)' wstęp jest wzbro­
niony. 

z obj.aśnień, w jaki• ~opa­
trzone są maldMy, wynik«, ae 
~ ~ prą',nłeiP 

Wehrmachtu będzie rozporzą­
dz.ał poligonem o powierrehnl 
100 hektarów. Poligony dywi­
zji będą miały 125 km kwa­
dra~owych powierzchni oraz 
mają l>yć przystosowane do 
ćwiczeń .artylerii i wdi;iałów 
~eh, 

ADENAUER W TRUDNEJ SYTUACJI 
J es.t publicrziną tajemnicą, że Ade­

nauer od paru m!es1ęcy na.trafia 
na rosnące trudiności w real..lzawa­
niu s•wej wojennej, remili<taryzacyj­
nej polityki. Ale faktem jest, że w 
o~ta·tniCh dniach trudności te ujaw­
niły się ze szczególną jaskrawością 
i cala prasa zachodn!o - europejsika 
wyrailnie pisze o kryzysie politycz­
nym w Niemcozech zachodnich. 

Nie przebrzmiały jesizcze echa peł­
nych entuz.jazrnu tyrad, którymi 
Du.11.es w.i tał uchwały paryskie, nie 
przebrzmiały jego i nie tylko jego 
słowa o „francus<ko-niemiecltim po· 
jed.n.aniiu", o „historycznym :zmacze­
niu" uchwal paryskich, a już jeste­
śmy świadkami. wielce Zl!1amiennych 
wydarzeń, śwladazących, że nie ma 
zgody wśród atlantyckich sojuszni­
ków. 

Jak wiadomo, Adenauer byleby 
tylko wyta1-gować zgodę rządu fran­
cuskiego na remilitaryzację Niemiec 
zachodndch, na wystawienie półmi­
lionowej (w pierwszym etapie) armii 
zachodnio-niemiecldej, poczynił wo­
bec burżuazji franctJskiej pewne 
konces.je odnośnie Zagłębia Saary. 
Koncesje te zostały baTdzo źle przy­
jęte przez współ>rządzące w Niem­
czech zachodnich z adenauer01Wską 
chadecją partie FDP i BHE. Prze­
rażony rozwojem sytuacji kanclerz 
boński zapowiedział podjęcie roi.­
mów z przedstarwiciel.ami rządu 
francuskiego dla „wyjaśnienia nie­
których pun~6w" porozumienia w 
sprawle Zagłębia Saary. Rząd fran· 
cus·ki na oświadczenie to z.areplHw· 
wał stwierd'Zeniem, że „uważa, iż 
pcrozumienie w sp.rawie Zagłębia 
Saary nie wymaga żadnej nmvej in­
terpretacji''. Skąd tak stanowcze po­
stawienie s'prawy? Po pros.tu rząd 
francuski liczy na to, że uzyskane 
k()nce~je w sprawie Zagłęb ia Saa:ry 
u:a•twią mu przeforsowanie uchw2l 
parys.ki.ch we francusk im Zgrmna­
dzeniu Narodowym. Dlatego też ani 
s1yszeć nie chce o jakichś dalszych 
rogmowach na ten temat. 

Adena uer malazł się w kropce. 
Zdaje sobie on dobrzE: S!Prawę , że 
problem Zagłębia Saary jest niero­
~erwalnle z.wiązany z pozoetalyml 
uchwal.ami parySkim!, a c:o z.a tym 

idzie - talkże z uchwalam! dotycz.ą­
cymi wsknzesizerua Wehrmachtu. W 
tej sytuacji posota.nowil on, by zyskać 
na ~\Sie, odroczyć debatę parla· 
mentarną nad polityil!:ą zagraniczną, 
a wszelkie wysiłki skoncentwwać 
na uśmierzeniu opozycji, na jaką 
natrafia już nie tylko w Bunde><ta· 
gu, lecz równ.iei w łonie siwego rzą.­
du. 

Rzecz jasna, te tarcia wywo!aM w 
rzą&ie bońskim u.kładem o Za­

glębiu Saary nie usuy uwadze fran­
cu·sikiej opinii publicznej, którą 
ittwierdzBy w przekonaniu o nie­
be-z;pieczeńsbwie remilitaryzacji Ńie-
1 . .iec zachodnich pod nowym sa;yl· 
dem. Jeżeli jui. dziś bowiem - ro­
zumuje Francuz - porou.umlenle w 
sprawie Zagłębia Saary jest kwe­
stionowane, to cóż dopiero będzir, 
gdy Niemcy zachodnie dysponować 
l'ędą dywircjami Wehrmachtu. Wów­
czas już nie tyilko 9})rawa Zagłębia 
Saary, lecz również Alzacji i Lota­
ryngii majdZie się na t~cie. Bar­
dzo zasadnici,o i .słu.sz.nie ujmuje to 
zagadnienie oświadczenie Komuni­
styoznej Parit.i.i Niemiec, które 
stwierdza, ie sprawa Saary może 
być rn~wiązana jedynie prze.z. za­
warcie tre.ktatu pokojowego x Niem­
cami. „Nie ulega wątpliwości - ~y­
tamy w oświadczeniu tym - te je­
śli a=ia zachodnio-niemiecka :zo-
1>1.anie utworzona, to werz.eśniej cz.y 
później jej agresywna siła ws.tanie 
skiero•wana przecilwlko Fran<:ji, Te 
same koła, które dzisiaj w interesie 
remilitaryz..acii oddają Franqji Za­
głębie Saary, będą dążyć w przy· 
szlości do odebran ia Saary w dro­
dze gwałtu i przemocy", · 

Jak więc widzimy, jui dziś w Qa­
lej Jaskrawości uka1Z.uje ~ię fikcyj­
ność tego „franous<ko-niemieck!ego 
pojednania" budowanego na bazie 
paryskich uchwał w s.praiwie remili· 
taryzacji Niemiec z.achodruch. Nie 
Jelilt w stanic ulu'yć tego praga za· 
chodnio-europejcka, kLóra jak np. 
„Monde" s.twiei•ra w.ręcz, że kry· 
zys w Bonn „grozi naru.szeniem ni'e 
tylko stosunków francusko-niemie­
ckich, ale również caloksiztaltu ato· 
sunkćw w obozie atlantyckim"1 

Ale to ;nie wszystko. Dla każdego 
lc>gicz.nie raLumującego Niemca jest 
coraz jaśniejsze, że wskraes·zenle 
militaryzmu nlemieci<!ego, że remi­
litaryzacja Nj-emiec zachOdn!ch, że 
wciągnięcie tej części Niemiec do 
agresywnego ugrupowania militar· 
nego, z.wam.ego „unią zachodnia-eu­
ropejską" - nie dadzą s.ię pogodzi\: 
z ideą z.jedm.oczenia Niemiec. Pne­
świiadczenie t.o znajduje szerokie od­
bicie na łamach pil'asy zachodnio­
nie:nleckiej. I tak np. dziennik 
„Hamburger Echo" pisze wręcz: „Po 
ratyfikacji Ulkladów paryskich Niem­
cy zachodnie stałyby s i ę ucze,;tni· 
kiem sojuszu ze związanymi ręko­
ma, co w praiktyce wykluoza zjed­
nocz.en.ie kraju". Wprawdzie Ade­
nauer w ostatnich dn:ach próbował 
w i·óżnych swoich wystąpien:ach 
wmówić społeczeństwu zachodnio­
niemieckiemu ja.koby uchwały pary­
$kie nie stały w sprizeczności z ideą 
ijednoczenia Niemiec, jakoby i~h 
realizacja nie była przesZJkodą na 
drodze do z.jednoczenia kraju. Tego 
rodzaju o.9wiadcz.enia zostały rrz.v­
jęte tak, jaik na to zasi'ugLwały. Cha­
r~terystycuiy jes.t głOSo kome.n.tato­
ra radia monachijóikiPgo, stwierdza­
jącego, że propaganda bońs.ka na 
temat zjednoczenia jest po prostu 
zbiorem „nieszczerej fr>B.2eologii''. 

I oto nowe fa.kity zadały kłam 
twier<i'.Leniom Adenauera. Bo oto 
premier Mendes-France, który pra­
gnąc udowodnić w Komisji S!AfaW 
Zagranicmych Rady Republiki, 1e 
Niemcy zachodnie jalkoby znaJjdą się 
pod klliratelą funycb ucz-estnikóv 
„unii zachodnio - europejskiej", 
ośw:Ladca;ył, że na;wet w razie zjed­
noczenia !kraju „całe Niemey bę<!ą 
przymusowo związane układami pa­
ryllkimi". 

li ie moma się dziwić, te ośw1ad 
R czecie to, demasJru.ią.c bez re 

;r.tty kłamliJWe twierdzenia Adena 
u era, przyjęote 11:0stało rrzez n i ego ~ 
jego otoczenie z nieukrywaną wście 
kłością. Stąd też agencja zachodnio· 
11iemicdka DPA z mie.;sca zareago­
wał.'\ na wypowiedź fu:an~skiego 
premier.a 11flwier~m, iA ,.llllem-

' cy pojmują układy paryS<kie lnacrzej 
niż premier francuski". 

Rzecz jasna, że ośw:adczenie Men· 
des-Fratn!ce 'a utrudniło Adenauero­
wi dal~e lawi:rowa,nie. Minęły te 
c-zas.y, gdy bońsk iemu kanclerw\·>'i 
udawało się tym czy inuym zręcz­
nym kłamstwem usypiać opinię pu­
bliczną. O dzisiejszych nastrojach 
w Niemozech zachodnich jakże w:r­
mowinie świadczy glos dziennika 
„Muenchener Merkur ", kltóry pi· 
sze: „Przejśe do porządku dzienne­
go nad faktem, iż w szerokich ko­
lach ludności zachodnio - niemiec­
kiej s•praiwa rem:li1aryzacji s<potyka 
się ze sprzeciJwem, z,naazyłoby po 
:prostu, iż patrzy s i ę na tę sprawę 
z zamkniętymi oczyma. Negatywne 
stanowisko zajmują n.le tylko pu­
szczeg&lne wa l'stwy lud'l'lolici, 
względnie uprupow.ania poli tycz1;e. 
Sprzecłw biegnie przez ca1y naród". 

Wyrazem tego powszechnego - z 
każdym dniem powszechniejącego 
sprzeciwu j~t fakt, że roz.porządza­
jąca dziś bardw po,va.żnymi wply· 
wami w Niem'ClZ-ech zachodnich par· 
tia socjaldemokratyC"..na (SPD) zmu­
szona była pod nadskiem społeczl!ń­
S<twa zająć sl.an01Wi~o z.decydowa­
nie przeciwne uchwałom paryskim. 
Fakt, że Ollenhauer, przywódca za­
chodnio - niem:eokiej socja•ldemo· 
kracji, nie pomija żadnej okazji, by 
wYPOwiedzieć się za rokowaniami 
c-;.terech mocarstw w sprawie nie· 
mieok.iej, mówj za siebie. 
Jeżeli ~stawimy rosnący opór 

społeczeństwa zachodnlo - niemiec­
kiego i innych spo!:ec-zeństw Euro­
py zachodniej przeciwlko remilita­
ryzacji Niemiec ze sprz.ec7fil-OŚcia:n1 
francusilm · niemieokimi, kitóre w 
ootatnich dniach ujawniły się ze 
zdwojoną silą, to będziemy mit!li 
pełiny obraz trudJl'Lości, na jakie a· 
merykańscy BJWanturnjcy wojenni 
natrafiają prz.y morutowan1u ~h 
wo,iennych planów. Trudnoeci, którr 
będą stale rosły, gdy.i; pra.wem dru 
glej polowy XX wieku stało się, że 
w osta!tecmym rachunku nie wro­
gowie nModów, lee-z narody decydu­
ją o billiU wydarzeń. 

.. · l'AJ>BU5Z (JVHOWilU 

PEKIN, 11. 11. 
Jak donosi Agencja No­

.W,.ch Chin, wojs.lm Unii Fran­
cuskiej w ~t1alski w<>sob 
mm'dują i pr'leślad'Ują patrio­
tów vietn.amskich w poł\td­
niowym i środkowym Vieit· 
n amie. 

W okresie od 11 ~ierpnia do 
15 września, woiS>ka f.rancu~ 
kie dakOd'lały 235 aktów teno­
ru w samym iylko południo~ 
wym V1etnwnie. Zabi.to w 
tym okresie 32 osoby, ranio­
no ponad 300 i aresztowano 
2.000 osob. 22 razy wojsk~ 
traincus.kie, używając karabi­
nów maS'lynowych i granatów 
rę=ych, rozpędzały manife­
statje J.udności z Olkazji przy· 
wrócenia pokoJu. Aresztowa­
nych torturowano, grzebano 
źy~em, a wielu z. nich wr-Ln­
e<1no do rzeki, przywiązując 

im do nóg kamienje, 
W środ·kowym Viebnamiie 

francuskie wladze wojskowe 
ogłosiły „n.-agr ody" za wyda­
nie w ich ręce patrLotów vlet­
namskich. W przeciągu 50 dni 
Od chwili ipodlpisarua rozejmu 
zamordowano w tej czę~cL 

kraju przeszło 200 pat riotów 
v-ietnamskich, którzy brali u­
dr.! iat w walce prz.eciV111to k,i· 
lonizatororn fra11cuskim. 

Przedstawiciel dowództwa 
Vietnam9kiej Armii Ludowej 
niejednokrotnie występował 

z protestem przeciwko ty:n 
aiktorn terro1·u, stainowią-

l:ym pogwakenie ukła· 

tiu rozejmowego. Strona 
fran.cu.s«a odmawiała jednak 
zarówno wsze!Jdch rozmów 
na ten temat, jak r&wnież 

p.rzeprowadczenia dochodŁel1, 

utrzymując, iż „jest to sprawa 
czysto weWJ11ętrzna'', Wobec 
takiego stanowiska kancus-
klch wład'Z. woj sik.owych, 
priedi>tawioiel Vietnamskiej 
Airmii Ludowej zmuswny był 
przekazać tę s,prawę <Między­

narodowej Komisji ~ntroli l 
Nadwru. 

\ 

\ 
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Knndydaci do Rady Narodowe; m. Łodzi O oracv ekiDJ łaczności z Zakładów im. Dzierivńskiego 
PTT-K zorganjzuie 
więcej wczasów Marcin Wesoły Pogl~biają sojusz 

robotniczo - chłopski i obozów \Yędrownych 
- zasłużony bojownik sprawy robotniczej Olbrzymi11 popularność .Y• 

;;kały sobie organizowane po 

rai pierwszy w roku bieżącym 

przez PTT-K wczasy wędro­

wne na Pojezierzu Mazur:;kim 

i w "górach. W roku przyszłym 

. Tow. Marcin Wesoły, to je­
den z tych ludzi, których ży­
cie jest nierozerwalnie zwią­
z.ane z walką kl.a.sy robotni­
czej czerwonej Łodzi.„ 

Urodził się on w roku 1886 
w gminie Smochowice, woj. 
kieleckiego. Skrawek upra­
wiane), piaszczystej ziemi nie 
mógł wyżywić całej oodziny, 
a więc już od najmłodszych 
lat Marcin chodził z ma.tką 
do roboty „na pa,ńskie". Nie 
wiedział oo to dzieciństwo, 
znal natomiast goryct nie­
sprawiedliwości i wyzysku. 
Rósł w nim bunt, rosi.a n:e­
nawiść do wielmożnego pana 
di:iedzica. 

'l'oteż gdy krajem wstrząs­
nęły echa rewolucji 1905 r. 
miody chłopak wstępuje do 
SDKPiL. Jedzie do Łodzi w 
poszukiwaniu pracy. Znaj­
duje ją dopiero po czterech 
lat.ach tułaczki. Niestety, nie 
dlug-0 cieszy się możliwością 
względnie stałego zarobkowa­
nia. Wybucha wojna 1914 ro­
ku i Marcin Wesoły zoot.aje 
wywieziony do Niemiec. W 
Essen wchodzi w kontakt z 
towarzysz.ami ze Spartacusa. 
Dzięki pomocy towarzy"szy 
niemieckich ucieka i wraca 
do kraju. 

Kontakt robotników z Za- z gospodarzy z Bukowca, Wła­
kladów im. Dziet'żyńskiego z dysławowa czy tei Swiniokle­
chłopami gromad Władysla- rza przyjeżdżał po ich zakup, 
wowo, Bukowiec i Świnio- odmawiano mu sprzedaży, tiu­
kierz, w gminie Żelechlinek, macząc, że Zarząd Wojewódz­
pow. Rawa Mazowiecka, trwa ki ZSCh nie przysłał dotych­
nie od dzisiaj. Zarówno robot- czas cennika. powiedzieli więc 
nili.ów, jak i chłopów łączy od o tym chłopi tow. Kry1iskięj, 
wielu rriiesięcy więź serdecz- członki ni ekipy z Zakładów 
nej przyjaźni. Ostatnio robot- im. Dzierżyńskiego. I oto po 
nicy tych zakładów podpisali tygodniu nadszedł list zaW'ia­
z chłopami umowę 0 wspólza- damiający, że nie tylko prze­
wodnictwie. Umowa ta w du- siano wykaz cen, ale polecono 
żej mierze przyczyniła się do takie. aby kafle :r.nalazly się w 
tego, że cala gmina żelechli- sprzedaży w miejscowych 
nek już na długo przed lermi- sklepach gromadzkich. 

~v~;zk~~~~~~oczyJ~sta~~n 7.~~~~ Innym znów razem zwró-
Wsie Bukowiec i Władysławo- cił się do ekipy Jan Wo­
wo dotychczas uwa?.ano za jakowski, prosząc o interwen­
gromady „ciężkie". Dziś zarów- cję w 'Praw~e przydziału 
no Bukowiec, Wl.adyslawowo, węgla należnego za ponad­
Swjniokierz jak i pozostale p'-anową odstawę żywca. 

1 wsie gminy Żelechlinek kro- Okazało się, że jeździł on po 

I czą w czołówce powiatu raw- węgiel czterokrotnie. Począl­
sko-mazowieckicgo. Donajmy kowo dawano mu 20 kg. Od­
.ieszcze do tego, że chłopi z mówił przyjęcia tej ilości. Za 
Władysławowa podięli wiele następnym :razem podwyŻllro-
cennych znbowiązań, jak np. no lll do trzech metrów. 
naprawa drolti grOm3dzk-i.ej 
na odcinku 500 m, że w grti- - Zresztą najlepiej zapytaj-
madz;ie Bukowiec powst:;;ła Cie członków ekipy, którz:t 

niej za udzi.ał w akcji wybor- może otrzymać pracy. Poma-1 niedawno spółdzielnia om- rozmawiali o tych sprawach 
czej do Kasy Chorych znów gają mu przyjaciele. „Zaae- du_kcyi_na: W tych wsz)'.stk .ch z chłopami - porad;i;ił tow. 
wrócić za kratki. Po długim pia się" wreszcie w fabryce os1ągn1ęC!ach , byl.a . me~;iła Pietrzak. 
śledztwie, wraz z 24 innymi Steinerta i tam już zostaje I z~s}~ga ~zlon,k ow e~1py ,ącz-
towarzyszami staje przed są- do wybuchu wojny w 1939 r. nosc1. m1'5ta ~e w?1ą Zakła- - Członkowie ekipy z Za-
dem i zostaje skazany na 4 w czasie okupacj! wstępuje dów im. Dz1erzyńsk1ego. kładów im. Dzierżyńskiego nie * szczędzą czasu ani trudu, by 
lat.a ciężkie&o \vięzienia. Sie- w szeregi PPR. Jednak wki·ót- • • przyczynić się do zacieśnienia 
dzi w w1ęz1eniu przy ul. ce dostaje się do rąk Gestapo . w 1·ozów pr·zyJ·az'nl z chłopami .„ ń k" · ., · „ ... Opowiemy o tym towaM " 

d 
rzyszom z „ 7.terr.y s 1ego' . „ 

go o Łęczycy, wreszcie do unika śmierci. ,...., · 1 · wa - opow1'ada tow. Kryn' -

ścienne pod tytułem: „W soju­
szu robotniczo-chlopskim bu­
dujemy socj:ilizm". Po każdo­
razowym wyjeździe ze wsi 
członków ekipy pojawiały Eię 

„błysk.3wice•· wyróżniające 

przodujących chłopów, jak np. 
Rutkowskiego, przewc,dn'.<:zą­

cego spółdzielni produkcyjnej 
w Bukowcu, obecnie wysunię­
tego przez chłopów. na radne­
go do PRN, Wa!>ilewsklego i 
Matysiaka - którzy wykonali 
przedterminowo roczny plan 
sprzedaży mleka, żywca i zbo­
ża, sołtysa Zenona Szymań­
skiego. St~fana Magierę i 
wielu innych. 

* '!< * 
Spośród członków ekipy na 

wyróżnien:e zasługują tow. 
tow.: Herbichowa, Kryńska, 

Sztekler, Barylski, Pietrzak 
oraz ZMP-ówki: Genowefa 
Cyrk i Jadwiga Trajdos. 

Ekipa jc.dnak ma w swojej 
pracy niemało· trudności. Cho­
dzi o to, aby gromadzkie ko­
mitety F:·ontu Narodowego 
organizowały zebrania przed­
wyborcze o ile to jest możliwe 
nie w dni powszednie, a w 
niedziele. Dotychczas bowiem 
dzieje się tak, że zebrania od­
bywają się w ciągu tygodnia, 
a wówczas trudno jest człon-

kom ekipy oderwać się od pro­
dukcji. - A my chcemy prze­
cież pomóc naszym braciom 
chłopom, wyjaśnić ich wątpli­
wości, doradzić - mówią ro­
botnicy. 

* „ * 
R•J •hrwi łącz"•>Ści •n'-.Rla 

ze wsią wiele uwagi poswięc~ 
z~kładowa organizacja pa·r­
tyjna. Systematycznie, co pe­
wien czas egzekutywa dokonu­
je oceny pracy ekip oraz wy­
tycza zadania na najbliższy 
okn?s. Aby podnieść na wyż­
szy poziom pracę czlonków 
ekipy, wyjeżdżających na wieś 
- zorganizowano raz w mie­
.siącu specjalne szkolenie, dwa 
razy natomiast w miesiącu 
ocenia się pracę poszczegól­
nych to\rarzyszy, biorących 
ud7!al w ekini~. 

Pomoc r.rganiz::1cji partyjnej 
rlla członków ekipy jC'st wi­
doczna i skuteczna, niestety, 
nie można tego powiedzieć o 
radzie za1'ladowei. Członkowie 
rady rzadko wvjeżdżają z eki­
pą na wieś. R;vlA ZI' kład owa 
nie troszczy się o to, by przy­
dzielić ekipie nailenszych 
związkowców, by udzielić im 
odpowiednich wskazówek. A 
przecież jest to również i jej 
obowiązkiem. 

ZYGMUNT KONOPSKI 

t.a atrakcyjna forma wypo-

czyn ku zost.a nie jeucze bar• 

dziej rozszerrona. 

Już od pierwszych dni 

stycznia przyszłego roku roz­

poczną iię w górach wczasy t 
obozy narciarskie, z których 

skorzystać będzie moglo ponad 

dwa tysiące osób. z letnicb 

wczasów wędrownych skorzy. 

st.a w przyszłym sezonie po­

, nad 16 tysięcy miłośniltów tu• 
I 
rystyki, a więc niemal li ra.ey: 

'więcej niż w roku bieżącym, 

W miesiącach letnich oprócz 

wędrówek kajakowych i gór4 

skich wycieczek organizowane. 

będą równk!ż wczasy kolar. 

skie i pi.ze na różnych cie• 

kawych i malowniczych !ila• 

kach turystycznych. 

G-..a s 1e1, po„ruej przewożą i tylko szczęśliwym trafem D · · ń k' • z Bukowca czy Wladysla•"o-1 

S. .„ · --1 za atwią nam tę sprawę.„" 
1er ..... z.a. Tam wraz z Mari.a- 8'Wi ska. - Tajemntca nastych 

nem Buc~ki"em or"ani•ui'e Po wyzwoleniu Marcin We- „Poroun amy z prze„ 
~ „. • soł d j · f 0 k" wodn·c ącym k" t p· sukcesów leży w tym, że zna• 

koleJ·no szere" głodówek Y wraca o swo ei .a ry 1, ~ z " e ipy, ow. ie- hol 
protestacyjnych, •a każda z zostaje wydbranykłp~zewodj nwi- trzak1em„. ~~y 5~Z~)~~ło~:wlą:~l~; Gosp od arze 
nich trwała nie krócei· niż czącym ra Y za a .... owe · Oto słowa, które można u- ł ść be ś ee! 
5 dni

·. rok późniei' przen1'es1'ono ao ączno · przez zpo r nie „ słyszeć od chłopów po przy- zmowy p · d 
do Zakładów Pl·zemysłu ""- ro • za raszame o na- - Komitet blokowy nr 43? działu zaopatrzenia Północn0-

cu jeździe do którejkolwiek z h kl d · ·t p gl"ś 
Gdy w końcu wycieńczony, wełnianego im. _Liebknechta, · z szyc za a ow 1 p. omo 1 • - Tak, ;m.ajduje się w moim Łódzkich Zakładów Przemysłu 

wsi w gminie elechlinek. Tu- my chłopom w uzyskaniu Jed b · 
ale niezłomny, wychodzi Mai·- gdzie pracuje w wykończalnL tejsł chlopi przekonali się nie- miejsc w łódzkich szpitalach rejonie - odpowiedział tow. wa niczego. . 

Po powrocie do Lodzi Mar­
dn Wesoły pracuje w fabry­
ce Meistra w Rudi:ie Pabia­
nickiej (dziś „Pierws~ Rudz­
ka"). Wstępując w szereg.i 
Komunistycznej Partii Pol­
ski, Wesoły współdziała w 
organizowaniu komórek KPP 
i związków klasowych. Ucze­
stniczy w strajkach. W czasie 
wyborów do sejmu w r. 1923 
za działalność w szeregach 
Związku Proletariatu Miast l 
Wsi, zostaje aresztowany. Po 
trzynastu tygodniach wycho­
dzi z więzienia, by w rok póź- cin Wesoły na wolność, ni• · Jest równocześnie członkiem jednokrotni·e, z·e jeśli· proszą 0 Solówko, pria<:ownik instruk- Przewodnicz,ący Lan i pozo. 

dla kilku chorych, a ostatnio ta" p d. DRN Łód' t 1· l n1 · 1r ·t t 
-------·-------------------.._komisji bytowo - m!eszkanio- coś towarzyszy z ekipy _ to zu rezy mm z- i; a 1 cz o rnw1e „orni e u są grupa chłopów zwiedziła na- B ł t T d b t · ś' · D · 1 · 

wej przy radzie zakładowej a ci zawsze Im f>omogą. c:i:asem a u y, - o o rze pracu- częs ym1 go cm1 w zie n100-

dzierżawią zakłady garbał'skie, 
ve>tem móiw1ono, że właściwie 
nie wiadomo, kto je&t jego 
właścicielem. Sprawa powin· 
na być szybko wyjaśniona, 

* * * 
<:>d roku 1949 - radnym mieJ'. trwa to dłużeJ·, kiedv. indziej sze zakłady, ~t.are Miasto, jący komitet - uzupełnił na- wej Radzie Narodowej. Ale 

Ogród Zoologiczny I łódzk\e p h d t t lk tak" i 
Skun. , c•łonk1·em kńm1·sji h~.~- króc j Ale z w · t za· ł t tychmiast swą lnformaci·ę. - rzyc o zą u Y o z im 

~ v "" e · :a sze Jes a - muzea. Dzięki nawiązaniu spr a · kto"ry h w wlas 
dlu. W roku 1948 Mal·cm' We- w1'on I dlatea '-ł p1· maią Jego mieszkańcy potrafią tro- aw m1, c e -

e. .,.o c,, 0 · ·• bezpośredniej więzi z chłopa- n m k1 s· · ą staru' e 
soły w uznaniu zasług na po- zaufanie do przyjeżdżających mi, przy wzajemnej pomocy szczyć się o swój teren. Yłatwza. ·ez :deronbien.se· wm· ra 
lu odbudowy kra1·u i pracy w niedzielne poranki robotni- za tc. 1 

JSZY 1 -udało się nam zdemaskowRć Tutaj tow. Solówko sypnął dzą sobie sami. Przyf.tadów 
społecznej otrzymuje srebrny ków. kułaków - sabotażystów, opóź- przykładami. A więc: dbają o można by przytoczyć wiele. 
krzyż zasługi. W roku 1954 - Swego czasu obok budynku, niających planowe dostaw:v staranne przeprnwadzanie re- ot, choćby i ten ze :!>tudmą. 
złoty krzyż z.asłufi. • w którym m!~ści się Gminna zboża, żywca itp. takich jak mcmtów, a droim1ejsze napra- P.xv:y ul. BydgOSJkiej 11 studnia 

_ Marzyłem, aby doczekać R~da Narodowa oraz ZSCh, od Józef Święcicki, Mirowski I wy wykonują we własnym za- pewnego dni.a zawalił.a s. ę. 
takich dni, jakimi slę dzii cie- wlelu tygodni stały pod 1ołym inni, któny ok11zalł się handla- kresie. Wyszlakowali jezdnię, Trzeba ją szybko naprawić, a 
szymy _ mówi Marcin We- niebem nowe maszyny rolnicze: rzami i spekulantami. posadzili wzdłuż ulic drzewka, tu już wieczór. Co robić? _ A 
soly z głęboką radością. wialnie, siewniki, pługi, brony. * "' * urządzili boisko sportowe dla gdy'by tak udać się do prze-
Sanacja i niemiecki taszyzm Gdy chłopi przechodząc tędy młodzieży, zorganizowali bi- wodmczącego Lassa? _ za-
wypisaly mi na plecach gtę- patrzyli. jak tuż pod bokiem ,.,, Id , b!Joteczkę„. A jakie plany ma- proponował ktoś. _ On na 

GRN niszczy się sprzęt rolni· ... nwarzysze ze PY .ączno- J·ą n.a przyszłość! """Wn ~· poradz' 
bokie ślady. Ale nie tak la- czy _ bolały ich serca. Mimo ści z Za.kładów im. Dzie.rżyń- ""~w 0k:-l~kas . . l. . t póź 
'-uo złamać człow1·eka. Dz1·ś k" go · ó · · · * • * 1 nascie mmu -"' interwencji nic się nie zmie- s ie maJą r wmez powazne n· · e odn1· Lass 
jestem znów silny, choć już osiągnięcia w kampanii wy- K 't t bl k 43 te] prz w czący 
nl·emłody. I pracow.ac· b~dę, nialo. Zwrócono się do towa- orni e o owy nr O- wraz z mieszkańcami domu 

" . ys y z .ekip borczej. Członkowie ekipy ob- bejmuje kilk.anaście domów, 
J·ak długo sil starczy dla do- rz z y... sluz·y11· w1"ele zeb' ran' ~"oła-. k · ty h "ed · przy ul. Bydgoskiej 11 pr.ac0-Po kilku dniach maszyny zo- ~„ .zam mę c w m uzym ł · · b · · 
bra całego społeczeństwa i l be · nych przez Komitet Frontu kwadracie ulic Limanowskie- w.a JUZ przy za ezpieczemu 

sta Y za zp1eczone. zawalonej studru. 
rozwoju Ludowej Ojczyzny. w ·Powiatowej Spółdzielni Narodowego, a członkowie go, Bydgoskiej, Mokrej i An- Przy uL Limanowskiego 150 

Niedawno mieszkańcy blok6"' 
spotkali s '.ę na zebraniu, zorga. 
nizowanym w celu omówienia. 
wYborów do rad narodowych. 
Długo mówili o tym, co jui: 
zrobiono i co trzeba jeszcz• 
zrobić, aby życie było coraz 
la twiejsze. 

Kiedy przewodniczący Ko­
mitetu Frontu Narodowego za· 
pytał zebranych kto zgłasr.a 
się do pełnienia funkcji agi• 
tatorów, wiele rąk wyciągnęło 
6ię ku górze. Z bloku nr 43 
:zgłosili się ob. ob. Roch Woł4 
dyn, Zenon Andrzejczak, Ka„ 
zimierz Kucharski i inni. 

Do pracy w kampanii wy'" 
borczej do rad miesl.okańcy blo­
ku nr 43 prays.tąpili z pełnym 
poczuciem odpowiedzialności. 
za jej przebieg. 

Tak -jak prawdziwi gospO"i 
darze swego teirenu. 

R. R. I 
Tow: Wesoły został wysu- I „Samopomoc Chłopska" od partii - zebrania swego te- toniego. Przewodniczącym ko- dymiły w mieszkan:ach piece. 

nlęty na kandydata do Rady •
1 

kilku tnodni leżały kafle do renu organizacji partyjnych. mitetu jest od <:zterech już lat Kominy wymagały naprawy. 
Narodowej m. Lodzi. pieców. Ilekroć jednak któryś Wydano specjalne fotogazetki I tow. Leon La&s, pracownik zwołano zebranie mieS"Zkań­

ców całego bloku. Lokatorzy 
:..----------------------------------------------------~ domu postanowili sami n.apra- -------------

wić kominy. 

Ogromna kopaczka zastępuie pracę wietu ludzi. 
Pilica zbliża się do Łodzi 

W bieżącym :roku n.a odcin­
ku ul. Limanowskiego mi~zy 
Bydgoską a Mokrą zostały po­
sadzone drzewa, a zaśmiecony 
niegdyś plac pri.y ul. Lima­
nowskiego 142 zamienił się w 
piękny skwer. - W alejkach 
chcemy postawić k;lka ławek 
- mówi przewodniczący Lass. 

Milczący 
radiowęzeł 

„Pod koniec 1955 roku zo• 
stanie oddany do użytku ru· 
rociąg Pilica. • Łódź, ·co zła­
godzi trudności w zaopatrze­
niu naszego miasta. w wo­
dę". 

'(Z Programu Wyborc7lego 
Łódzkiego Komitetu Frontu 
Narodowero), 

Frekwencja dopisała. Na 
zebranie, na którym 
miano wysunąć kan-

dydatów na radnych do Miej­
skiej Rady Narodowej w To­
maszowie, w dniu 5 bm„ przy­
było wielu mieszkańców. 

Wszyscy z uwagą słuchają 
referatu omawiającego Pro­
gram Wyborczy. Następnie 
wywiązuje się ożywiona dys­
kusja, po której zebrani przy­
stępują do wysuwania kandy• 
datów. Zgłaszają najlepszych 
spośród siebie, ludzi ofiarnych1 
przodujących w pracy zawodo­
wej i społecznej, ludzi, którzy 
nie szczędzą trudu w walce o 
zwycięskie wykonanie zadań. 
nakreślonych przez partię i 
rząd. 

- Kto jeszcze zgłasza kan" 
dydatów? - pyta przewodni„ 
czący zebrania. 

Ze środkowego rzędu mita~e 
mężczyzna w starszym wieku, 
- Ja bym proponował na 
kandydata do nowej rady tow1 

Józefa Gwarka - oświadcz!l1 
- Tow. Gwat"ek, to uorm-wy, 
solidny robotnik, wielokrotny 
przodownik. Pracuje przy bu~ 
dowie rurociągu Pilica - Łódź, 

Józef Gwarek, mlody męż„ 
czyzna, liczący niewiele ponad 
30 lat, poczel'Wieniał. Nie spo­
d?;iewał się takiego wYróżnie• 
nia. Rozległy się oklaski i o­
krzyk\. - Tak, Gwarek powi­
nien kandydować! 

* * „ 
Kampanię wyborczą do rad 

narodowych załoga budowy 
rurociągu powitala zwiększe­
niem wydajności pracy. Szyb­
ciej ruszyły roboty na posz­
czególnych odcinkach. 

Operator Zbigniew Zabaw­
ski włączył mechanizm wiel­
kiej kopaczki. Brygada Anto­
niego Surosza przystąpiła do 
cięcia skarpy. Równiutko, do­
kladnie i szybko wYbier;1 koo 

paczka :r:iemi'l, pozostawiając 
za sobą glęboki rów, w któ­
rym można od ram układać 
rury. 

Zabawski z dumą opowiada 
o 5wej pracy. Zastosowanie 
mechanicznej kopaczki wy­
datnie przyspieszyło tempo ko­
pania rnwów. Maszyna wybie­
ra w piaszczystej glebie co­
dziennie 120 metrów ziemi za­
stępując ręczną pracę kilku­
dziesięciu robotników. 

Nieco dalej monterzy łączą, 
spajają odcinki rur. Jest to 
odpowiedzialna prnca, wyma­
gająca dużej sprawności I u­
wagi. Ale monterom Krzysto­
fikowl, Bodkowi czy Gałce 
można z.aufać. Nie odstra.sz.ają 
ich trudności, jak np. zbiera­
jąca się w rowach woda. 
Wówczas idą w ruch pompy, 
a monterzy nadal spawają 

rury. 

Pilica zbliża się do Łodzi, 

* * 
W zarządzie budowy ruro­

ciągu ustawiono makietę stacji 
ujęcia (poboru) wody z "Pilicy. 
Piękna to makieta. Ale jesz-

cze pięknlejsza jest rzeczywis­
tość. Nad Pilicą płynącą no­
wym korytem góruje wielki 
jaz. Na prnwym brzegu trwa­
ją intensywne roboty przy bu­
dowie stacji ujęcia. Aż z Że­
rania przyjechał operator Lu­
dwik Szaliński ze swoją ko­
paC!liką chwytakową, aby pog!ę­
bić rzekę. Każdego dnia wy­
konuje on przeciętnie 350 proc. 
normy. Już w niedalekiej 
przysztości jaz spiętrzy wodę 
rzeki. Stamtąd pójdzie ona do 
hali pomp, stąd będzie tłoczo­
na do odległej o kilkaset me­
trów stacji oczyszczania. 

Obecnie wznosi się tutaj w 
szybkim tempie liczne budyn­
ki, w których będzie się od­
bywała ti:w. „kosmetyka", u­
szlachetnianie wody. Zanim 
popłynie ona rurociągiem do 
Łodzi, prz.ejdzie wiele z.abie· 
gów. 

Pilica p?ynie nisko - o 100 
metrów poniżej poziomu Ło­
dzi. Woda z Pilicy do naszego 
miasta będzie więc biegł.a pod 
górę! Popychać ją będzie cały 
system pomp tłoczących. A w 
Łodzi - wystarczy otworzyć 
kran„, 

* • * 
Trudna, odpowiedzialna 

skomplikowana jest praca 
przy zakładanilłll.rurociągu Pi­
lica - Łódź. Pai' raz pierwszy 
budujemy w kraju rurociąg 
żeliwny o takiej długości. Wie­
le pomogły nam doświadcze­
nia radzieckie - jak np. przy 
ocenie jakości rur czy prze­
prowadzaniu prób spadku ci­
śnienia i ubytku wody na po­
szczególnych odcinkach. 

Na budowie rurociągu wy­
rośli i rosną nowi ludzie, no­
'wi prz<llownicy w walce o 
podporządkowanie człowieko­

wi sil natury i wykorzystanie 
ich dla ludzkich potrzeb. Bu­
dowa jest wielkim egzaminem 
dla set-ek robotników, którzy 
nie szczędzą wysiłków, aby 
zwycięsko, z ho11arem 21realizo­
wać wytyczone przez Program 
Wyborczy Frontu Narodowe­
go z.adan.ja. 

Ta jedna z największych in­
westycji na terenie naszego 
województwa, której wykona­
nie roi:wiąie w zasadzie pro­
blem wody dla Łodzi, jest solą 
w oku wroga. Zdarzały się też 

W t11m bud11n.ku będzie hala pomp wysokiego ciśnienia. Pompy te będit tioczyly 
wodę już prosto do Łodzi. fot, A, J, 

na budowie próby dywersji 1 
sabotazu. Pewnego dnia skra­
dziono dynamo unieruchamia­
jąc na kilka godzin kopaczkę. 
Fakt ten stal się dla organiza­
cji partyjnej, dla załogi lek• 
cją czujności na przyszłość, 

* 1' * 
Spraw'l zaopatrzenia Łodzi 

w wodę, to wielki problem, 
Sanacyjno - kapitalistyczny 
rząd Polski przedwrześniowej 
nie troszczył się o podniesienie 
stanu sanitarnego naszego mia­
sta, nie dbał o zaopatrzenie 
ludności w zdrową wodę. 
Wprawdzie projekt budowy u­
rządzeń kanalizacyjnych i wo­
dociągowych zostal opracowa­
ny przed pół wiekiem, ale na 
przystąpienie do jego realiza­
c.1 ł trzeba było tzekać prawie 
25 lat. Dopiero w roku 1925 
ówczesny Zarząd Miejski prze­
rażony fatalnym stanem sani­
tarnym miasta, pod naciskiem 
opinii publicznej rozpoczął ro­
boty kanalizacyjne, ale tylko 
w centrum miasta, w dz.ielni­
cy klas posiadających. Nato­
miast dzielnice robot11icze: Ba­
łuty, Widzew, Chojny pozo­
stawały w dalszym ciągu bez 
jakichkolwiek perspektyw na 
przyszłość. 

Radykalna zmiana w dzie­
dzinie zaopatrzenia mieszkań­

ców Łodzi w wodę 11astąpila 

dopie10 w okresie minionego 
10-lecia, z chwilą gdy wła­
dzę wzięła w swe ręce kla­
sa robotnicza. Już w roku 
1949 ilość domów podłączo­
nych do s1ec1 wodociągowej 

zwiększyła się z 204 do 1.223. 
Jednocześnie w tym samym o­
kre~ie produkcia wody zwię­
kszyła się o 186 proc. Obecnie 
możemy się pochlubić nowymi 
osiągnięciami. W ~umie, w o­
kresie 10 lat wybudowaliśmy 
72 km sieci wodociągowej i 
97 -km sieci kanafllacyjnej. 

Jest w tym niemala zasługa 
Rady Narodowej m. Łodzi, 

która nieustannie troszczy się 

o rozbudowę sieci ..,jlóOdociągo­
wo - kanalizacyjnej, o popra­
wę warunków zdrowotnych 
mieszkańców Łodzi, 

Tymi rurami za rok do Łodzi. 
popłynie zdrowa woda z P'.li.cy. 

Ale ten wydatny postęp w 
zaopatrzeniu Łodzi w wodę I 
w rozbudowie sieci wodocią­

gowej nie rozwiązuje jeszcze 
podstawowych, trudności. Do­
piero urµchomienie rurociągu 

Pi1ica - Łódź stworzy dla na­
szego miasta warunki umożli­
wiające zaopatrzenie w zdro­
wą, dobrą wodę setek tysięcy 
mieszkańców. 

M. KORDOS 

- Staraliśmy się o nie za po. 
średnictwem DRN, ale jeszcze 
ich nie otrzymaliśmy. Nie da· 
my jednak za wygraną i na­
~ze starania ponowimy na 
wiosnę. 

Jesz<:ze do niedawna częste 
były wśród zamieszkującej tu 
młodzieży \vypadki chuliga1\­
s·twa. - Najlepszym na to Je. 
ł{arstwcm będzie zaintereso­
wanie młodych sportem - po­
da! projekt przewodniczący 
komitetu blokowego, tow. Lass. 

- Słusznie - pĆpal"li go ze­
brani. - Jeśli DRN przydzh~li 
nam odpowiedni plac, urzą­

dzimy dla mlodz.ieży boisko. 
W ciągu całego lata spor­

towcy z bloku nr 43 rozgry­
wali już mecze z drużynami 
p" łkarskimi różnych zakładów 
pracy na nowym, obszernym 
bC\isku, mieszczącym się przy 
ul. Limanowskiego 137-151. 
We wszystkich robotach zwią­
zanych z budową boiska, a 
więc przy niwelowaniu terenu, 
szlakowaniu, sadzeniu drzew, 
chłcpcy, brali czynny udział. 
(Z boiska korzysta, oczywiście, 
młodzież całej dzielnicy), 
Koło sportowe przy bloku 

nr 43 liczy już obecnie 125 
członków, Biorą oni udzial w 
raidach kolarskich i Marszach 
Jesiennych. 

Kilka m1es1ęcy temu ZPP 
im. Zubrzyckiego zostaly z1-.a4 
dioionizowane. Pracownicy 
cieszyli się, że codziennie u­
słyszą meldunki o wynikach 
współzawodnictwa, pionach 
bezbrakowych, o tym, jak 
kształtuje się obniżka kosztów 
własnych i wielu innych spra­
wach, którymi s.ię in.teresują. 

'l'ymczasem radiowęzeł za­
wiódł nasze oczekiwania. o­
becnie nie słyszymy nawet 
muzyki z plyt, którą nadaw.a­
no początkowo. O rad iowęźle 
zapomniano. Nie ma żadnego 
kolektywu, który by wspólnie 
redagował pogadanki, nie ma 
kierownika. 

Rada zakładowa i dyrekcja 
powinny zainteresować się rn­
diowęzlcm. Trzeba go j.ak n.aj4 
szybciej umchomić i wykorzy4 
stać jako pomoc załodze w 
wykonywaniu pl-anów pro­
dukcyjnych. Radiowęzeł po­
winien nas również informo­
wać o pracy Zakładowego 

i 
Komitetu Frontu Narodowe­
go w kampanii wyborczej do 

1 
rad .narodowych. 

KATARZYNA SZEWC 
korespondent 

, 
Sladem 

naszych notatek W zwią'Zku ze zbliżającym 
się okresem zimowym z dnia 
na dzbń zwiększa się liczba 
czytelników wypożyczających W związku z notatką. za4 
książki z blokowej biblioteki, mieszczoną w nr 224 „Głosu 
w której jest już kilkadziesiąt Robotniczego" z dnia 21 
tomów. Zaczątlti~m jej stał wriieśnia br. pt. „Głos zapytu­
się 36-tomowy zbiorek, któ- je dlaczego?" kierownictwo 
ry otrzymał komitet blokowy Łódzkich Kolejowych Zakła­
m 43 z Prezydium Rady Naro- dów Gastronomicznych nade­
dowej m. Łodzi w nagrodę .za słało pismo, w którym przy­
dt}brą pracę. znaje słuszność naszej kryty­

- Przydałaby się nam ce i jednocześnie wyja.śnia, że 
świetlica - mówi przewodni- za brak cen na artykułach 
czący Lass - a poza tym o- odpowiadają wyłącznie ekspe• 
gródek jordanowski dl.a dzieci. dientki. 
Upatrzyliśmy już nawet odpo- Sprawa ta została omówio4 
~ednie miejsce na ogródek; na na naradzie roboczej pra­
przy zt:fagu ulic Antoniego 1 cowników KZG w dniu 22 
L"manowskie110 jest pusty o- września br. Ponadto wydano 
grodzony plac. Od dwóch Int specjalne zarządzenie, J{tórn 
na próżno jednak staramy się 1 uniemożliwi w przyszłości po­
o jego przydział. Najpierw ! wtórzenie się podobnych nie­
oświadczono nam, że plac ten I dociągnięć. 
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W niedsielę 

na fali łódzkiej 

godz. 12,04-14 

transmi1ja meczu 

Ogniwo (Kraków) 

- Włókniarz (Łódź) 

Ciężki mecz czeka Włókniarza 
w ·Krakowie 

Włókniarze zdają sobie 
sprawę, źe w Krakowie 

czeka ich ciężki mecz, a wie­
lu ekspertów łódzkich jest 
zdania, ze zwycięstwo nad O· 
aniwem byłoby wielkim suk­
cesem, jak pokonanie wiosną 
chorzow skiej Unii 5 :1. Przy­
znać trzeba, że dość nagle l 
raczej nieoczekiwanie pow­
atał pogląd o niezwykłej sile 
n iedawnego outsidera, wciąż 
jeszcze zagrożonego poważnie 
spadkiem z ligi. Dotąd prze­
ważała raczej opinia, lż kra-
kowianie są stosunkowo 
szczodrym dostarczycielem 
punktów. Wszystko zmieniło 
się tego dnia, kiedy Ogniwq 
pokonało Unię. Niemałą zy­
skuje się sławę, wygrywając 
z t rzykrotnym mist rzem Pol· 
ski i r eaJ.nym kand~atern do 
ci.wartego tego rod:uiju suk· 
ces u„. 

Na pewno Ogniwo jest gro­
źnym zespołem. Co do tego -
nie ma dwu zdań. ~go defen· 
sywa umie rozmontować na­
p ad przeciwników, a piątka 

ataku, gdy trafi na dobrą dy• 
spozycję strzelecką, zdolna 
jest do największych niespo­
dzianek, jak to się na przy­
kład okazało w meczu z po­
znańskim Kolejarzem. Widmo 
spadku i poparcie rozgorącz­
kowanej do najwyższego sto­
pnia własnej publiczności, do­
dają krakowianom animuszu, 
a ich bez,pardonow a walka 
zdolna jest złamać opór każ· 
dego rywala. 

Dodajmy jeszcze jeden cle­
kawY moment, tyczący Włók­
niarza: !:.odzianie, niepoko­
nalni na własnym terenie 
(stracili w Lodzi tylko · dwa 

punkty - remisująe z Kole- · 
jarzem i Ogniwem Bytom), 
jakoś n ie bardzo szczęśliwie 
grali na wyjazdach. „Poza do­
mem" uzyskall dotąd je<lno 
tylko zwycięstwo w Byd­
goszczy I trzy remisy. Staty­
stycy wyciągną z tego swoje 
wnioski„. 

wYgrać z Włókniarzem, a 
· wiele z nich miało tę samą 
co najmniej j ak Ogniwo war­
tość. Jednakze łodzianie od­
parli zwycięsko wiele ataków 
i w podobny rezultat ich ko­
lejnej próby - wierzymy 
dziś. 

Unia pauzuje, natomiast 
dwaj inni rywale Włókniarza 
maill dość trudne mecze. 
Gward ia stołeczna podej muje 
na własnym terenie swą 
Imienniczkę z Bydgoszczy, 
zaś Oin!wo (Bytom) jedzie do 
Chorzowa · na mecz z Bu­
dowlar.ivmi. Ola bydgoszczan 
i Budowlanych zwycięstwa 
maj ą wartość utrzymania się 
w lidze, toteż raczej po ic'h 
stronie leżą większe szanse na 
sukces. 

CWKS wYJeżdża do po­
znańskiego Kolejarza, a Gór­
nik (Radlin) zmierzy się z 
Gwardią (Kraków). 

GLOS ROBOTNIC'ZY 

• Stołówka • punkty usługowe • kiosk 
• OZR przy lZPW troszczY się 

·zOłogi· o zaopatrzenie 
Obiady mamy coraz lep­

sze mówią pracownicy 
Lódzkich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego, korzystający z za­
kładowej stołówki. O tym, że 
tak jest, świadczy najlepiej 
stały wzrost liczby wydawa­
nych posiłków. W ostatnich 
miesiącach kuchnia wYdaje 
ponad 400 obiadów dziennie. 
Obiady są dobre i tanie. (kosz­
tują tylko 3,80 zł). OZR p rzy 
tych zakładach posiada 5 gos­
podarstw rolnych, które boga­
to zaopatrują stołówkę w mię­
so, tłuszcze, jarzyny, owoce, 
r yby, ziemniaki itp. 

Produkcja gospodarstw rol­
nych OZR na razie zaspokaja 
potrzeby stołówki. W planach 
na najbliższą przyszłość prze­
widzia ne jest zwiększenie 
upraw warzywniczych i hodo­
wli , tak że część produk tów 
będz'ie sprzedawana pra cow ni­
kom zakładów po znacznie niż­
szych cenach niż na rynku. 

W gospodarstwie rolnym 
OZR w Witkowica ch obecnie 
przeprowadza się remonty po­
mieszczeń d la t r zody chlew nej, 
zwiększy się liczbę tuczników 
o 150 sztuk. Podobnie gospo· 
darstwo rolne w Kar koszkach 
nastawia się na hodowlę trzo­
dy chlewnej. W T w orzyjan· 
kach obok hodow li d robiu jest 
matPCznik trzody, a obecnie 
zakłada się dużą pieczarkarnię. 
Z sadu tego gospoda r stwa i 
gospo<fa r stwa w Grzymkowej 
Woli ZPbra no w tym r oku bo­
gate zbior y. 

już teraz za o pa truje się sto­
ł (>wkę w karpie, których część 
sprzedaje się także p racowni­
kom w cenie po 8 zl za kg. W 
okresi e lata i wczesnej jesieni 
p racownicy zakładów zaopa­
t rywali się we własnym kios­
ku w świeże w arzywa także 
po znacznie n iższych cenach. 

OZR przy LZPW obok sto­
łówki, bufetu i k iosku prowa­
dzi także pur.kty usługowe 

wprowadzone zostaną ulepsze­
nia w stołówce i w kuchni. 

Praoownicy Lz.?W mają 
wiele korzyści ze swego OZR 
nic też dziwnego, że chętni~ 
pomagają w sezonowych pra­
cach w gospodarstwach rol­
nych. Np. w okresie żn iw I 
wykopków specjalne ekipy 
pomagały w zbiorach zboża i 
ziemniaków_ 

J, ST. 
krawieckie, sze wskie i pralni- ~-------------­
cze. Pracow nicy za usługi pła-

cą tu tani e j I nie potrzebują Wieczór humoru 
długo czekać na naprawę bu-
tów czy przerob ienie ubrania. 

Plany tego OZR na najbliż­
szą przysz!ość są bardzo rozle­ pieśni i fańca 
głe. W związku ze znacznym w ni.cizi.ie. 14 bm., 6 godr. 15.30, 
wzrostem liczb y trzody chlew- w lokalu Teatru Muzycznego (Plotri<ow­
nej w gospodarstwach, planu- 1ka ~>!:!>. odb~dz l• 1i4 koncert . humo· 
je s i<> uruchomienie własn•. ru, P•••n• I lanca, w ltóry~ udzoot We• "' ...-] zmq ortyśd teatrów łódt.łuch. Koncert przetwórni mięsnej. Udosko- ton orgonliuJ• kolo LPż przy Teatrze 
nalona zostanie także pralnia I Muiycznym . 
uruchomiony na terenie zakła~ Bilety nabywa~ molno w Zarzqdt;e . . lódtł<lm LP2, zorrqdoch dzlelnlcowych dów w1elobranzowy sklep, LP2 1 w „Orbl1le" (P;~owska 65). 

13-lampowy odbiornik 
podarunek 

od rządu ZSRR 

12 listopada 1954 r. (nr 269) 

Lista nagród nr 8 
Ili Wiel1:iego Konl.ursu „Głosu Robotniczego" 
pn. ·„co wiesz o Kraiu Rad?„ 

NA MACIE 

Włókniarz (łódź) 
- Start (Warszawa) 

A więc nie ma się co lu· 
dzic nadziejami na sukces w 
Krakowie? Tego nie powie­
dzieliśmy. Przeciwnie nawet. 
Wierzymy w powodzenie kra­
kowskiej wyprawy. Nasze ra­
chuby na zyski punktowe 
Włókniarza opierają się je­
dnak nie na teoretycznych 
wyliczeniach i nie na skąd­
inąd ważkich atutach Ogni­
wa, lecz na znajomości praw­
dziwYCh możliwości Włóknia­
rza. Ta drużyna potrafi zna­
cznie więcej, niż to mamy, 
niestety Cll;ęsto, okazje oglą­
dać. Próbkę swych wielkich 
możliwości dał Włókniarz 
wiosną w spotkaniu z Unią. 
Prze<I paru dniami potwier­
dził to w drugiej połowie me­
czu z Dynamo. O efektach 
wa!lit łodzian decyduje je­
dnak ich pogotowie bojowe. 
Obecnie, gdy zaświtała przed 
nimi nadzieja na sięgnięcie 
po naj zaszczytniejszy tytuł w 
polskim piłkarstwie, z pew­
nością zdobędą się na zryw, 
pozwalający zrealizować ka- , 
pltalm1 szansę, 

Pożegnalny wystąp 
bokserów CRZZ 

w s~wec.ii 
Dziś, 12 bm., reprezentacrjna dru-

łyna bokserów po1sklch twlqzków zawo­
dowych. ltoCIJ tnecl I ostatni mecz w 
Szwecji. 

Pracownikom 1,ZPW sprzeda­
no już ponad 13 tonn owoców 

_, w cen ie od I dei 2 zl za jeden 
kg. Z<> stawów należflcvch do 
gospoda rstwa w Gałkówku 

411. JAN JASXIEWSKI, PGR Su<:hodęble, p-ta Łanięta - ksl,t• kl. 452. HALINA TURANl', i;anocka ~z - ksiątki. 453, Sl'ANI· 
Sł.AWA GRZESIAK, Nowotki 35 - kupon z-csob. do te:J.t?J, •H. J.lNlNA WENIKAJ'i'YS, Koczasklego ł - kup<>n z-osob. do teatru. 455. MARIAN PASZKIEWICZ, Odaliska zo - kupon Z•CMIOb, do teatru. U6. ANl'ONl DALECKI, Zeromsklego 27 -
kupon 2-o•Ob. do teatru. Ul. ZYGl\IUNl' MARCINIAK, MIUo· nowa 49 - kupon 2-05ob, do teatru , łS&. ZOFIA SOCZEWSKA, Piotrkowska ZI - kupon z-osob. do teatru. 459. KONSTANl'Y EKERT, Skłodows kiej 3-li - kupon 2·asob. do teatru. ł60. JA· 
NIN A LANGE, Obr. Stallngradu łl - kupon Z·osab .. do teatru, 
461. JAN GRZYB, Jaracza 34 - kupon Z·osob. do teatru. 432. ANIELA KUBIAI!;, Grabowa 21 - kupon 2·06ob. do teatru. ł63, EDWARDA ZARZYCKA, Zan:ewska ~ - kupon Z·osob, do teatru. 464. IRENA WOZNIAK, Sllalna z - kupon 2·0SOb. do 
teatru. łGS. WIESLAWA NOWACKA, Pletrusilisklero 6 - kupon 2•osob. do teatru. 466. TADEUSZ SOKOL, 2eromsktego 29 -kupon Z•080b. do teatru. 437. ELŻB~l!TA KAMll'ilSKA, ul. Na· rutowlcza 56 - kupon 2·osob. do teatru. 468, STANISLAW NIE· WIADOMY, PrzeJazll is - kupon z-osob. do teatru. ł69. EUGE· 
NIA PIEDLOWSKA, Wysocklero 23 - kupon Z·osob. do teatru, 410. WIESLA w ZIELIJllSKI, Kurna T - kupon Z-OS<>b. do teatru. 
'11, TADEUSZ GRZELAK, łłutora 75 - kupon 2-osob. do teatr11. 
4n, STANISLAW CIFSIELSKl, Okręgowa 91 - kupon Z•osob. do teatru. 473. ANNA BRONO\VSl{I\, Daniłowskiego 3 - kupon Z·050b. do teatru. 471. JAN PIZlULA, Swlerczewsklego 56 - kU· pon z-osob. do t•atru. 475. ALEKSANDRA KRYSIAK, Grabowa 
3 - kupon 2·1>.SOb. do teatru. łTG. l\llECZYSLA w LATP.USIU, 
Swlernewsklecn 25 - kupon Z•osob. do teatru. ł77. STEli'AN PUCHALSKI, Wschodnia 57 - k•i'ltka. 47!. MARIAN OLCZAK, 
Wólczańska Z53 - ksll\tka. 419, TADEUSZ ZAWIEJA, Z1lerz, 
Łódzka 82 - komplet do JaJ. 480. JERZY MORAWIEC, Wojska Polskiego t - komplet do JaJ. 411. MARIAN SZCZECINSKI, 
Piotrkowska 13ł - cnalka elektryczna. U!. JAN DWORAK, Radomsko, Dzika 41 - luf.ąika. łlJ. ZYGMUN'l' l\1ŁODARSKI, Miedziana· zo - ksl"tka. łH. JADWIGA RAKOWSKA, Zielona 6 - teczka. 4Si. SYLWESTER Pli:LIKAN, zrterz, 17 Stycznia ZS -
teczka. 4116. Wł.ADYSŁAW WUDARCZYK, Jaracza 38 - koszu­la mę•ka. 4ST. JAN KRYSIAK, li'elsztyńskiego 29 - kupon na 
•wieży tort. 418. WŁADYSŁAW WYBOR, Barona 4 - kslątka. 
419. ANTONI KOSINSKI, Lag-lewnlcka 25 - 1,90 m samodzlalu. 
490. JAN JAGIELSKI, Choclanowlcka 12 - 11"&8.lka elektryczna. 
ł91. Sl'Et'ANIA ROSIAK, NOW<>tk! U7 - grzałka elektryczna. oz. STANISŁAW WAISZCZYK, Blałastocka H - radioaparat 
„Pionier". H3. IOZEF HYRCZA, Pabianice, P. Skar&J U - lal• ka. łH. IWONA LESZEK, Zbocze 16 - lalka. 05, llllECZYSLAW PIETRAS, 01rodowa łO - wa11>n krysztalowy. 496. RYSZARD BIENIAK, Pnybyszew1kie10 1' - wle<:zne plóro. ł97. ALICJA GELBRT, W6Jt0Wlka 1 - wieczne pióro. ł!ll. ZYGMUNT so­BARSKI, !ówlerczewskleco ~ - wteczne p!6ro. ł99. HALINA 
GlERLOWSKA, ł.ąkowa U - wieczne pióro I srebrny ołówek. 
5". ZBIGNIEW PAWLAK, KUIJl1kle10 79 - papleroś~lca srebrna. 
511. JADWIGA ROSIAK, Wy1ocklego 6 - teczka. 5Ga. ANA· STAZJA STRUZIK, Gllwlcka 1 - kwietnik, 503. JULIA WOZ· NIAK, G<lal!.ska 13 - kupon na 5ł kC jablek. 5ł4. STANISŁAW FRANCUZIAK, Sporna 11 - stolik pod radio. 505. ALEl{SAN· 
DER TARAN, Zgierz, Llmanowsklero Z5 - stół okrągly. 506. LEONARD LEWANDOWSKI, Rzgow1ka 226 - dywan. 501. BAR• BARA ŻABINSKA, Plolrkow1ka H - kupon na 5t kg jabłek. 
Sii. ALFRED SLIWACKI, H•cowska 49 - kupon na 50 kg Jabłek. 50. MARIA TOMASZEWSK~ Sienkiewicza 95 - kup1>n na SO kC 
Jabłek. UO. MARIA ORLINSKA, Zachodnia Ił - kupon na 
51 kr Jabłek. 511, STANISLAW BIEGANSKI, Częstochow1ka 25 
- błam futrzal!y, 512. STANISŁAWA KONARSKA, Rawska 11 - kołnierz futn:any. 513. ZDZISLAW WANDYKIER, Zielona 21 - kapa C'ObeUnowa. Sll. TADEUSZ PAWLACZYK, Tręba<:ka zz - kapa gobelinowa. su. ZDZISŁAW SMARZ, Zlolowa 10 - tecz-Ciekawa lmpr•zo cHka w '- ni• 

duolę sympatyków 1partu 1apałnlcze­
go. W sali Domu Kultury Im. J, Mar­
chławslde,ao ro1egrony tostan1e towo­
nyskl 1110<1 1apalnlny1 Wl6knlan -
Sto" {Warszawa). 
Walnyć b'IClq nolll~pujqce pory (no 

pierwszym miejscu aawodnlcy Stollu)I 
ltoklło (repre1entanl Polski) - Kuchta, 
Nosaklewln - Dowbonlto, Wójcik -
lllemborg, Sowlia - Kauc [Grola), W6J­
clk li - Kromer, w1-iog6rskl - Ku· 
bo~ Zanua - Tollun, G~bat"'11ll -
0111\Jkl. 

Pouqtek 1awod6w o godzinie . Ił , 

Spotkania 
międzynarodowe 

naszych hokeistów 
Tego roczny sezon hoke)ow., w Pol1c1 

będt i e obfitował "' wiele c1okawyci1 
•Potkań. Po pobyci e młodz ieżowej r•· 
prezontocjl ZSRR I meczach utpreten· 
lontów CWKS w Czechosłowocj l , go• 
•cić będz i emy hoko1stów nwedzklch. 
16 listopada prtyjedtie do Polski ClO· 
Iowo druiyno l lig i hokejowej Szwecji 
Soodertaljo SK. 

Stwed:d rozegrojq w Police trzy spot· 
konia: w Warnawle 17 bm. z młodzie· 
iowq repreze ntocjq Poliki oraz w Sto· 
linogrodz.i• 19 bm. 1 reprezentaejq ZS 
Górnik I 21 bm. z młodileiowq repr„ 
zentocjq Polski. 

Ponadto Jut w phuwuych dniach 
orudnlo prtyjedtłe do Stallnogrodu, no 
tradycyjne mecze 1 okazji .Swiqta Gór• 
nlka, drużyna ctechosłowackich g9rnl· 
k6w - Ban ik. W drugiej połowi e grud­
nia projektowa ny Jesł prryjo1d hokel­
„tów Austrii I Holonoll . 

Z kim grają 

kos_zykarzc?. 
Liga kouykowa 'tWroco na siebie co~ 

raz wlększq uwogę miłośni ków kosz~. 
W rozgrywkach tyctl za interesowano 
jest takle w dutym stopniu l6dł, któ· 
ra posiada tny drużyny w p ierwn•J ł 
drugiej lldzo. 

W tę niedzielę ~onykarze Wtóknla· 
rza spotkaJq się ze 5p0jniq - Kra\ców 
w lodzi , Koszykarze ')gnlwa go!clt bę­
dq u siebie Kolejarza - Toruń, o Spój· 
nta ~jetdia do K:akowa, gdzl• si• 
spotka :t tutejstym Ogniwem. 

Z obozu bokserskiego 
w Cetniewie 

Wszystkie drutyny chciały I 

Akademicy 
na planszy 

Akodemlck.1• Zn:estenl• Sportowe or­
gan izuje 1 0~01ji lygodnio Studenta 
ogólnoł6d1kl lndyw;duo lny turniej flo· 
retowy mę!czyzn I !c"C'b tet pod protek· 
tarotem rektora Aicadernll Medyczne!, 
prof. dr Goldsmldo. 

Turnie} odbędzie się w dn iach 13 I 
14 listopada br. w sal; Komite tu Ucrel· 
nlanego ZSP, przy ul, Kllińsiue:go 
124. 

Program zowodówt I 
soboto, i3 bm., godE. 18 - ellm1iia-

c)e I finały floretu kobl•t, • 
ń led1lelo 14 bm., godz. 9 - e llmlno-

c)e floretu męiczy1n, · 
n iedziela, 14 bm., god1. 16 - Hnaty 

floretu meiezyzn. 
Za I mie)sce zawodnicy otriyme1Jq 

puchary przechddnle, ta nastepne -
nagrody I dyplomy. 

Pnewldzlany Jest start florecistów 
Warszawy. 

Dwa mecze piłkarskie 
Startu 

Beniaminek !6dzkl•I klasy A - Start, 
rozegra w nledz.lei, toworiyskl mect 
piłkarski z dJużynq Widzewa. Zow~dy 
ro1egrane zostanq no boisku Widiewo . 
o godzinle 11.30. 

O godzinie 10, na tymfe boisku od­
będz ie się mecz o rn(stnostwo ligi ju­
niorów, Wldtew - Start. 

Polacy walczq tym razem 1 nojsll· 
nlejnym przeclwniklem - repreztnto· 
cjq robotnlc1q Szwecji. 

W diuiynłe tej wystąpi • phpdany, 
ltóny walc1y1I pned kilku dniami w 
repre1antoc.jl Szwecfl pneclw Finlan­
dii. 

Mec1 ten, ro1egrony w Helslnkoch. 
1akońąył się nie1podiiewanie wyni­
kiem remisowym 10:10. 

Drut,.na Clłll wraca do kroju samo. 
totem, w sobotę, 13 bm. 

O tytuł 
mistrza Ogniwa 

na żużlu 
Bogaty w Imprezy l'l'llell w tym ro!cu 

1e1on ż.utlowcy Ogn iwo, ale dotychcz.01 
nie wyłonili J!utcze ohcJclneg o mistn:a 
1Wegc.. uieuen lo. Wołk.a o ten wyrói· 
n la jqcy tytuł roieg ra si, w t• niedzie­
lę na stadionie, priv placu 9 Moja, o 
godzinie 11. 

Do walki słoną oN1tysq czołowi za­
wodnicy z:rr:enenlo, re Stwendrowskłm 
no czele. 

Ligowcy Włókniarza 
wyjeżdżają 

bez Walczaka 
Dziś, o godzinie 22.40, wyjełdia do 

Krakowa na mecz z Ogniwem druiyna 
ligowa Wł6knlana. I tym razem w ze­
Jpole lódzkim zabraknie Wolczaka, 
kt9remu nie zagojona Jestcze kontuzja 
nie zezwala no wyjście na boisko, 

Węgry-Austria 

na 7 frontach 
W najblll11q 1obo!1 I nlodzlelę, pil• 

kane W4gier I Au1trił ro1egrajq trud,.. 
cyjne jui spotkania na 1 frontach. 
PierwH• repr•z.entacje zmiorzq się po 
rai 99 na Nepstadionie w Budapesz.„ 
cie, drugie będq grały w sobolę w 
Wiedniu. R1pre:rentocja Węgier wystq• 
pi boz Puskasa, któremu odnowiła 1it1 
11wajcarska konluzia I ber Loranta. 
Austńacy po 01latnlei poraicte ie 

Szwecją (1 :2) wyslqpiq w mocno zmie­
nionym 1kladzi1. Zrezygnowano m. In. 
ze znanego łrodkowego napastnika 
Diansta. 

4.XI.1954 r. rozpoczął się w Ofrodku Szkoleni owym w Cetn.lewie kólo Gdańska 
trening czołowych pięściarzy polskich. Zgrupowanie ma na ce lu jak naj lepsze 
wanie zawodników do czekających ich wkrótce · spotkań międzynarodowych.. 

mt naszych czolow11c11 l>o~serów są Sztam t Szyd!o. 

wspólny 
przygoto· 
Trenera.· 

NA ZDJĘCIU: ćwiczeni4 tech.nieme w TinglJ. przeprowadzają: trener Sztam z Grzelakiem 
(z prawej) i trener Szydłp' z Węgrzyniakiem (z lewej). 

CAF - rot. UkleJews.k! 

·--Kr::~~;-1· 1 
partyina 

Dllelnlca Chejny1 dzli 12 
bm., o god?. 14, w 1011 KO, 
odbt:d zle 11• nlcolenle dla 

, przodujqcych agltator6w na te­
mat „Ordynacjo wyborc:ra 11

, 

• * • 
Dzlolnlca lalulyl dzii , 12 

bm., o godz. 14, w soli KO. ul. 
Zgie rska 71, odbędile sltt semi­
narium dla przodu]qcych a g lta• 
torów z tera1,u dzielnicy no t ... 
mot „ Rola ł zadania rad naro­
dowych", 

* • • Dzielnico Sródmlokle1 dzri 
12 bm., o godz. 17, w aall AM, 
Narutowicza 60, wygłouony· 10-
Slanle wykład pt „Produkcjo 
towa rowo I plenlqd1". No wy­
kład winni pnybyć prele gen ci I 
terenu dzielnicy $r6dmieł.cle. 

* • .. Ddelnlcu l'olnlo: dzlf, 12 
bm„ o godz.. 16, w sali kó nfe­
roncyjnej KO, przy al. Koiclusz· 
kl 40, odbędxie 11• seminarium 
dla wsxystklch prelegentów z I 
terenu dzielnicy na temat „Za· I 
dania rad narodowych w wal„

1 

ce o podniesienie stopy tycio„ 
we j mas procujqcych". 
Obecność wszystkich towarzy­

szy obowiqzlcowo, 

* • • . 
Dllelnico Widzowi dzlf, 12 

bm., o godt. 16, w sal\ konfe­
rencyjnej KO, ul. Szpitalna 5-7, 
odbędzie się l"!oroda I sekreta­
rr.y podstawowych organizacji 
partyjnych, ~ddzia!owy<:h O'lJa· 
nltocj l partyjnych ora1 C"iłon• 
ków egzekutyw. 

* * * Dtlelnlca Cho)ny1 jutro, U 
bm., o godz.. 14, w soli KD, 
odbędz ;e •l ę semlnO<ium dla 
prelegent6w 1 •kierownlk6w po„ 

· lltycznych TKFN na lemat: „Za· 
don la rod nl] rodowych w walce 
o wzrost stopy życiowej mos 
pracu]qc:ych ' 1

• 

„ ............................... ""„„ ... „„ 

ka damska. 516. HELENA GORĄCZKO, Nawrot 36 - teczka 
damska. 51?. F'RANCISZEK JEZAK, W6lczaiaska HS - teczka. 
$11. HENRYK MAJORCZYK, Zakątna 6% - album do zdjęć. Slt. JAN KASZARSKI, Magdaleny l - aloum do zdjęć. 52Q. MARIA OTRl;BALSKA, PMDlll'I, Dslertydsklero 135 - potlczochy. 521. 
MIECZYSŁAW Mł..OCZKOWSKI, Wola Krzysztoporska, pow. 
Piotrków - poflczochy. 522. APOLONIA JAKUBEK, Klllńskłego IN - poAczochy. 5%3. JERZY SIECZKOWSKI, Zerotn1klego 75 ... urpety 1teelonowe. 5U. ZOFIA PLUTA, Bn:ezJny, Mlckle· 
wicia 11 - skarpety steelanowe. 525. ANTONI MISIAK, ZJlers. 
Dąbro"Vklego 37 - skarpety llteelonowe. 

Już dwie poradnie lekarskie 
~organizowała 
Przy Zarządzie Lódzkim Li­

gi Kobiet, ul. Andrzeja I, od 
roku czynna jest w środę każ­
dego tygodnia od godz. 15 do 17 
specjalna poradnia lekarska 
dla członkiń Ligi Kobiet. W 

Ob. H""'71< Rostlcowsld """ s łonq pny Il-lampowym odblomlku - da· ca społecznie w poradni, dr Li-na n....... ZSRR. siecka, udzielila bezpłatnie po-

\ 

ciągu b!eżą1:ego roku pracują-

Niedawno podczas pobytu z wo;n11 181? roku, jakie 0 • na!i 200_ różnego rodzału porad 
radzieckich włókniarzy w Ło- dziedziczy? po ojcu. Doku- le~arsk1ch. W wyruku tego 
dzi, sekretarz ambasady ZSRR ment11 te itanowią ciekawv wiele kobiet, u których :w;-kry­wręczy? mieszkańcowi ·nasze- m!lteriał do badań historycz· te zostały choroby, sk1erowa­
go miasta, ob. Henrykowi nych tamtego okresu i dotv- n!c~ zostało do lekarzy~spe­
Rostkowskiemu - pracowni- czą odwrotu armii. Napoleona CJ~l1s_tów, a znaczna hczba 
kowl PIH - wspanialy dar spod Moskwy a zwłaszcza dz1ec1, tzw. trudnych do pro­
od rządu ZSRR. Jest n im 13- transportu i ,;kwizycji na te- wad.zenia, poddana :i;ostala ~-
! d . db . „ . damom w Poradm Zdrowia ampowy ra ioo iornik ma.r- reme Ros3i. ~ozostawwne one Psychicznego. , 
ki „Mir", Nagrodę tę ob. zostal~ u dziadka_ ob. Rost- Za przykładem dr Lisieckiej 
Rostkowski otrzymał za prze- k~~k1ego w ~z~sie odwrotu poszły i inne !~karki Z;odzi, słanie cennych dokumentów a. mu francuskie]. zgłaszając sili: do pracy spo-

Komunikaty 
Ł6dzklego ' Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
Uwaga, słuchacze 1amo•11tałcenl• 

klerunltu materializmu dlalolctyc1nogo 
(rok I). I 

Łódzki Oirod . Szkolenia Partyjnego 
zowiodomio, ie seminariu m dla grupy 
li I IV odbędzie się dilś, tj. dn ia 12 
bm., o godzinie 17, w tód11klm O'rod· 
ku, ul. Traugutta 1. ' 

* • * l6d<kl Ośrodek Stkolenia Party/nogo 
zawiadamia sluchoc1y I roku samn­
kntałc:en\a. ie wykład no temat „Pro„ 
dukcja towarowa I plenlq_dt" odbędtle 
się dzH, 12 bm.. c god1lnle 17, 
w sali wyl<lodowej Ąkademll Medycz· 
n•J, ul. Narutowic:1a 6Q (dojatd tram· 
wo jem do placu Oqbrows1dego). 

łecznej w swoim zawodzie na 
terenie Li!(i Kobiet. Dzieki te­
mu w dniu 4 bm. przy Zarzą­
dzie Dzielnicowym Ligi Ko­
biet, ul. Piotrkowska 48, uru­
chomiona została nowa porad­
nia, czynna w czwartki od 
godz. 17 do 18: 

Liga Kobiet 
Inicjatywa Ligi Kobiet, 

przyjęta zostala przez kobiety 
z dui:ym zadowoleniem. Nie­
mniej je<l.nak poradnie lekar• 
skle LK nie są jeszcze dosta„ 
tecznie spopularyzowane na 
terenie naszego miasta i dlate• 
go winny się tym zająć zarzą„ 
dy kół blokowych Ligi Kobiet, 

Komunikat 
ZD ZMP-Polesie 

Zanqd D:r lefnlcowy ZMP-Pole1le ur• 
wlodomlo, ie dziś, 12 bm„ o godz. 15, 
w soll Zarzqdu Dzielnicowego ZMP„ 
Poles ie , ul . Żerom1lt lego "'· odbędzie 
s\4 norada dtHBQatów na kanferencJ• 
dzielnicowq, 

RA I) I fł 
l'IĄTEIC, U LISTOPĄDA 19Sł L 

FAIA 230,1 m 
WIADOMOśCli 5.05, 6.00, 7,00, 7.41; 

t2.U, 14.00, tl.'5, 21.JO, 23.SS.. 

~~...,,~~--~ ....... --~--------~--~------------------- * • * 

Dr Adamska i pielęgniarka 
Helena Durys poza udziela­
niem bezpłatnych porad lekar­
skich prowadzą również po­
gadanki uświadamiające o 
zwalczaniu różnych chorób u 
dzieci i dorosłych. Niedawno 
odbył slę tam pokaz pielęgno­
wartia niemowląt, z którego 
skorzystało ogółem 40 kobiet. 

6.15 Wiadomości dla wsi. 6.2'0 „Ski,.. 
o.y no całq zimę". 6.33 Kalendon: ro• 
d iowy. 6 .40 Muzyka rozrywkowo. 7.1, 
Koncert poranny. 7.45 „Bł•kltna sztafe­
ta"', 8.10 Z twórczości Ross iniego. 9 OO 
Z mfkrofonem prz.ez. miasto i więś. 12.10 
Utwory fortepic.nowe. 12.25 ,,Na swoj. 
skq nutę" . 12.45 „Skrzynka weteryna• 
ryjno", 13.10 „Oeowiadonle c:hlńskle"~ 
13.30 Audycjo dla kótek mlodych· bio­
logów. 14.10 Audycjo nkolna dla kloa 
I I Il. 14~ Muzyko ope..elkowo, 15.00 
Koncert solistów. 15.30 Koncert orki„ 
stiry mandol inistów t.RPR pod dyr. E. 
Clulcuy. 16.00 Temoty balnlowe pleinł 
polskiej. 16. J.5 Koncert popol.udnlowy~ 
17.00 „z fyclo Zwlqzku Radtlec:klego'", 
i7.30 „PieS:nl kompozytorów polskich"< 
17.45 „Z mikrofonem przez. miasto ł 
wieś". 17.~ 11Wiród no}\epnej :r.oło• 
gi · przemysłu wełnionego w T omasxo„ 
wie". 18.20 Koncert krałcowsklego :hó­
ru . 18.40 Muzylccr kameralna . 13.50 
„Wqt morski". :19.00 Muzyka I oktuc:ł-

TEATRY 
NOWY (Więckow•klogo 15) - godZ; ,p 

" Swiot s ię końcty" . 
POWSZECHNY (Ob• . Stalingradu 21) -

godr. 15 - „Poskromienie złośnicy' ~ 
- godz. 19, - „Dom no Twardej", 

IM. ST. JARACZA (St. Joroczo 27) -
nieczynny. 

SATYRYKOW (Traugullo I) - god~ 
19.15 - „Mamy gośc.l 11 

MUZYCZNY (P;otrkowsko 243) - gad~ 
19.15 - „Madame Pompadour" . 

MŁODEGO WIDZA (Moniuukl 4a) ,... 
godx. i9 - „Ta nia". 

ARLEKIN (Plotrkowsko 1S2) - godz. 17 
„Ciżemki ie smocz:ej 1kóry11

• 

PINOKIO (Kope rni ka 16) - godz. 17 .., 
..:.. „Srebrnorog l Jeleń". 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Slenkl O"Nłcza) „ 

w godz. od 10 do t7. 
SZIUKI (W lęckowskl e<;io 36) - w godz, 

od 9 do 1S. 
ARCHEOLOGICZNE ł ETNDORAFICZ· 

NE (plac Wolnoiel 14) - w godt. od 
10 do 18. 

WYSTAWY 
OśltODEIC PROPAGANDY SZTUKI 

(park Sienkiewicza) - lX Okręgowa 
Wystawa Prac: Członków Zwiq.1ltu Pol• 
skich Artystów Plastyków - cz.y„nu od 
godz, 10 do 13 I od 1S do 18. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piotr• 
kowska 102) - I Dorocina Okręgo~o 
Wystawa Fotografik.I Zwlqzku Polskich 
Artystów Fotografik6w - czynna od 
godz, 10 do 13 I od IS do 18, 

KINA 
BAlTVK (Narutowicza 20) - „Połclg~ 

- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
GDYNIA (Przejazd 2) - Program fil· 

mów dokumentalnych 1 ltulturalno• 
oświ atowych: - „W cyrku" - g :>d t. 
18, 19, 20. 
Prog ram dla najmtodszych: „K:> 11 ołe• 
cz.ck", „Opowiodal dilęci oł ' ow1· ··, 
„Ws pólny dom„ - godz. 161 ' 7 

MlODA GWARDIA (Zielona 2) 
„Gwiazdy muszą płonqć" - godz ił, 
„Trzy opowieści " - godz. 16, 18, 10. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Skondo1-
beg" - godz. 18, 20. 

PIONIER (hanci szkoł 1ko 31) - ,.lrud„ 

PRZEDWIOSNIE (2eromsklego 76) -
„Wesołe kumasz.kl z Wlnd1oruu -
godt, t8, 20. 

I MAJA (Kiiiński ego 178) - „Boi 
adresu" - god1. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Płomienne 
serco" - godr. 1e, 20. 

ROMI>. (Rzgowska 84) - .~zarcl ile~" , 
- godz. 17.30, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - .Preludium 
Jrowy0 

- goch. 17, 19. 
SIYLOWY [KIH ń•klego 123) - „Królowo 

balu" - godz. 16, 1B, 20. 
!WIT (Bałucki Rynek) - ,,Akcjo B" -

godz. 18, 20. 
TATRY (S ienklew;czo 40) - „Przygodo 

no Moriens1tocie ' ' - godE. 16, 18, 20. 
WOLNO$C (Przybysrew5k;ego 16) -

„Awanturo o dziecko" - god1. 16. 18, 
20. 

WtOKNIARZ (Pr6cholka 16) - „Pod 
gwiazdą fryg ;j•kq" - godi. 16, 18.1~. 
20.30. 

WIStA (Przejazd li - „Polclg'" -
godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zg ierska 26) - „Zokozan1 
p iosenki" - godz.. 18, 20, 

DWORCOWE (Dworzec J(oliskl) -
11Zowste pierwsi", „Kimsobo podróż· 
n ik", „Czy wiecie, ie.„ 3·51", „Prze· 
g lqd sportowy 3-53" - godz. 16, 17. 
18, 19, 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
Dtlsle]11ej nocy dyluna]q następujqce 

apteki : Obr. Sto ling radu 15, Pabian i- <" 
eka 2i 8, Jaracza 32, Stalina 50, Kc­
pernlka 26, PioM'lcowsko 67, plac J(o­
śc i elny 8, a I. Kościuszki 48. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia: dri ś całq dobę dyi:uru!e 

Szpital · Im . dr Sterlinga, ul. Sterlin· 
go 1-3. 

Interna: dzi ś colq dobę dyturuJ• 
Sz.p ltol im. dr Borlicldego, ul. Kopciń­
skiego 22. 

Dyiur połoiniczo-ginekologktny: od 
godz . 8 do 20 dyiuruje Szpltol Im. Cu· 
rie-Skłodowsk ieJ , ul Cur ie-Skłodow­
skiej 15, od godt. 20 do 8 dyluruje 
Sxpitol Im. dr H. Wolf, ul. Łag i ewni­
cka 34-36. 

Ważne telefony 
na mtłość" - godr . 17, 19. Strał Połamo - a 

POLONIA (PiotrkowJko 6n - „Pod Pogotowie Rał\lnkow1 • 254·44 
gwia1d<1 frygijskq" - godz, 1S,JO, Miejsko Komenda MO - 253-60 17.45, 20. _ Mie jski Cśrodek Informacji • 1119·15, 

l6dzkl Oirodelc Szkolonla Parlyjnogo 
podaje do wiadomości, te w ramach 
cyklu odczytów o agrotechnice dnla 13 
bm., o godz. 15.30, w lokalu lbcłtlde· 
go Ołrodkcr Szkolen ia Partyjnego u1. 
Traugutta i , wygłoszony 10łtan1 e od­
czyt na temat „Charakterystyka worto­
łci utytkoweJ 1Wlel'ląt hodowlanych w 
wojewódrtwłe łód1lclm". 

Odczyt wygłosi tow. Pabisiak. Walne zebranie 
prawników Odczyt 

Dziś, a godz, 19, w lokalu Stowarir 
szenia lntynie.r6w I Techników Przemy· 
Iłu Włók ! ennlc?~O (Piotrkowska 135), 
mgr ' Jerzy Korton, wygłosi odcryt pt. 
„ Anali:r.o dzi ołalnośc l 901padorc!eJ 
przedsleb lorstw przemy1łu włóklenn lc:z•-

D1lł, 12 bm., o godt, 19, w .śwtettl - noścl . 19.2.5 Rad iowy Klub Racjonali:r.a• 
cy Sqdu Wo)ewód'Ikiego dlo m. l-:>dzi, torów. 19.35 Muzyko Bacha . 19.45 Utwo• 
plac Oq_browsk1ego S - odbt:dt le s i ę ry no bałabojce I boJ~rnie. 20.10 Rapor-
walne zebranie czlonków Zrieuen ia · toż l/teroołc l . 20 .40 Muz.yka taneezno. 
Prawników Polskich, na którym proku- 21 .50 Dziennik sportowy. 22.00 Koncert 
rotor wojewódzki • dr 8 . Toedling ""Y-1 symfoniczny, 22.20 Felieton. 22 .30 Dol· 

go", , głos i referat 'na temat: „Wybory do si:y elc:i.g · koncertu , 23.40 Mu1 yko to-
rad narodowych". · neczna. 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Centralny Zarząii Skupu Surowców Wló- ' 
klenniczych I Skórzanych w Łodzi, ul. Sien· 
kiewicza 9, ogłasza pisemny przetarg nie­
ograniczony r.a wykonanie wozów konnych 
ogumionych typu rolnego. Oferty wraz z ko­
sztorysem należy składać do dnia 20 listo­
pada 1954 r. w zamkniętych kopertach In­
[ormacJi dotyczących warunków technicz­
nych udziela Dział Transportowy Centralne­
go Zarządu Centralny Zarząd zastrzega so-

l 
b ie prawo do podziału całości zamówienia na 
części pomiędzy oferentów względnie do czę­
ściowego wykorzystania oferty. 2355-K 

Z A \Y I A D O M I, E N I E 

Dyrekcja Budowy Osie<IJI Robotniczych 

w Łodzi, ul. . Ciesielska 27, zawiadamia, że 

zgodnie z zarządzen iem Centralnego Zarządu 

Budowy Miast i Osiedli .:ZOR" z dnia 28 paź­
dziernika 1954 roku nr 42 - przystępuje de> 

opracowania planu Inwestycyjnego na rok 

1955 w zakresie oad~u technicznego. Ter­

min zgłaszania nadzoru na rok 1955 upływa 

z dniem 15 grudni.a 1954 roku. 

2363-H; 

ledppJe tątegłutft. hdattor nQCUI"' pnylmu)a codtleł\nle 11 godr 12-H, 111kreton odp-,wtedzlaln„ lff' godt, 10-12. felełony 1 centrala telef. 29,..00 (tqcą le wsrystktml ;:hlołomh redolclor r'IOCI . t1~1ł, 1ekretort l)dpOW rtt.()5, dtłoł partyf,.., 11&·,9. drlał ~OtfJ!PO"dent6w. hst6* I lnte""'-~lt l19-'2, dział fftlelsln 260-~2. l! ! l oł ekOI ...i;ia;,, """•· tbloł '°"" ,..,. dział tDO.-v 141-11, Redok<iO ftOCtlO t4'·:l0. O•lol ~lo;;oń - lód!, ul P•otrkowsko o~. toi. 111 ·'° I 114-75. Wydawco• RSW „l'•osa". Adrn •odakcjh l6dl, Plotrl<ow•ko 06, 11 ol•t"" Oro~. llSW „P..,,so"'. lwlrlll 11, iel. ~ foo.1 druli. aor. !iii a, Prenurnerol• miNh1cznq łfY"O""'" •• 1 'Io, orryJmu1a urzedv t oaencl• pocitowe oro1 ll1tono1ze. ''•"umerato w koloortatu 1okł. • mloaltcz:nle li a.eo • łtłnlmut. PPI .11tuch~1 0-.5·30611 
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